Rek (XXIV. 


Ogłoszenia. 
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 balerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. Najmniejsza 
ogłoszenie 30 halerzy. 


Nr. 501. (Wydanie popołudniowe). 
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Polki! 


Urąg:jące wszelkim uczuciom sprawiedli- 
wości wyroki pruskich władz w Toruniu i Gnie- 
źnie, nburzyły cały świat cywilizowany ! 

Słowa pociechy dla ofiar brutalnej siły, 
pomoc materjalna i zachęta do wytrwałości, są 
dziś haslem nietylko wśród szerokich obszarów 
ziem Polski, ale i daleko, poza granicami Pia- 
słów i Jagiillenów dzielnie. 

Polki! Wszak nam to stanąć zwartym sze- 
regiem w obronie uciśnionych, w obronie za- 
sat moralności spolecznej, nam stanąć przy 
sztandarze narodowej godności ! 

Nie zapominajmy, iż nawet Żelazne ramię 
Bismarcka , który p'ósz Boga nikogo się nie 
b-l. drżało na myśl o polskich kobietach. 


Polki! Zapraszamy, wzywamy 
was na 


Wielki wiec kobiet polskich 


który się odbędzie 
dnia 1 grudnia 1901 o g. 12-tej w poł. 


w Sali ratuszowej. 


Program wiecu: 
1. Zagajenie wiecu. 
2. Sprawa solidarności narodo wej. 
3. Działalność Towarzystwa oszczędności kobiet. 
4. Projekt akcji na polu ekonomicznem. 
5. Wydanie księgi o ucisku Polaków pod zabo- 
rem pruskim. 
Lwów 27 listopada 1901. 
Komitet. 

Bielska Marja, Chmurowiczowa Zofja, Choto- 
decka Bronisława, Gawrońska Antonina, Lewi- 
cka Anna, Neumanowa Anna, Niedaiałkowska 
Wiktorja, Odraywolska Zofja, Strzałkowska 

Zofja, Wolska Marja. 


Przerachowali się! 


Lwów 30 listopada. 

Kogo Pan Bóg chce ukarać, na tego ześle 
podobne „posrom'enje*, jakie zgotowali sobie 
borytele ruscy na wczorajszem posiedzeniu izby 
poselskiej w Wiedniu. Kiedy po karczemnych 
awanturach, jakie ruscy studenci wyprawili na 
wszechnicy lwowskiej 19 zm., cała prasa polska, 
bez względu na partyjne stanowisko wobec 
kwestji ruskiego uniwersytetu — podniosła glos 
n 'urzenia na zachowanie się ruskich alumnów 
i swieckish kolegów — starano się ze strony 
ruskiej osłabić wrażenie skandalu twierdzeniami, 
iż sprawozdania dzienników są przesadne i nie- 
prawdziwe, że młodzież ruska była sprowoko- 
waną przez polskich profesorów, że zresztą Zza- 
«howała się przyzwoicie i legalnie, że, jednem 
stowem, najniewianiej zarzucają jej pogwałcenie 
ustaw akademickich i zhańbienie powagi i świę- 
tości akademii. 

Stanowcze te zaprzeczenia nie znalazły 
wprawdzie i nie mogły znaleźć w kraju tak 
naiwnych i łatwowiernych umysłów, iżby d ły 
iu wiare, ale poza krajem, wśród nieprzy- 
chylnych nam zwłaszcza żywiołów i stronnictw 
politycznych, mogły służyć za materjał do no- 
«ych inwektyw przeciw Polakom, „którzy tak 
sromotnie uciskają braci Rusiaów*. W inter:- 
sie sprawy, a niemniej w interesie Polaków 
było rzeczą bardzo pożądaną, iżby przebieg 
zajść przedstawione przedmiotowo i wydano 
jak najrychlej opirję ze strony. którejby o 
stronniczość nie można biło posądzić. 


I p:trzebie takiej stolo się zadość, a to 
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CHIMERA 


Na drugi dzień odesłał rzeczywiście szkic 
p astelinowy do pani de Rocher. Odeasłanie to 
* ląściwie naliży rozumieć pod przenośnią, gdyż 
iaprawdę było tak, że sam odniósł opakowaną 
w gazety „Chimerę* do odźwiernej, prosząc 
o wręczenie jej pani na pierwszem piętrze. 
Z wizytą przecież wybrać się jakoś nie mógl, 
choć ciągnęło go tam okropnie. Nadzwyczaj 
strdeczne przyjęcie, poprostu zawróciło mu w 
głowie. Chodził rozmarzony, djalogował ze sobą, 
układał piękne zwroty, jakimi będzie przema- 
wiał do tej wytwornej kobiety. Chciałby ją 
olśnić, podobać się j:j.., podbić. 

— Tak — myslał — jestem zakochany, 
niema co ukrywać przed sobą... i ona mnie 
kochać musi. ; s 

Przypominal sobie najdokładniej wszystkie 
szczegóły rozmowy, rozzoszne sam na sam w 
buduarze... i płonął pragnieniem odnowienia 
tych wrażeń, sprawdzenia, czy nie jest jgraszką 
złudzeń, zaślepienia, czy nie przesądza znaczenia 
słów, uśmiechów, spojrzeń, które były tylko 
zdawkową towarzyską grzecznością, a on je 
wziął .. 

— Ha, ha, ha! Czyżbym miał odegrać tu 
rolę pazia, wzdychającego do dumnej krołowej? 
Czy nie wydrwi mnie boleśnie, okrutnie, jeżeli 
zdradzę się z uczuciem; Czy nie wypędzi z obu- 
rzeniem?P I opanowywało go  rozrzewnienie. 
Czemże on jest, że śmiał podnieść oczy na ke- 
bietę tej miary. To znowu straszna bezdenna 
tęsknota ciągnęła go w stronę jej mieszkania, 
chodził jak zakochany trubadur pod oknami 


względnie p. Romań*zuko- 
wi. Interpelacja jego, wystosowana w celu za- 
mydlenia o zu opinji publicznej i oczyszczenia 
młodzieży ruskiej z ciężkich zarzutów — na- 
stręczyła ministrowi oświaty sposobn ść do 
szczegółowego, a na relacjach i dochodzeniach 
władz państwowych opartego przedstawienia 
wypadków wobec plenum izby poselskiej, a 
temsamem do publicznego i bardzo stanow- 
czego stwierdzenia, ż» władze uniwersyteckie 
zachowały się z możliwą rezerwą i powagą, 
gdy tymczasem młodzież ruska, a zwłaszcza a- 
lumni duchownego seminarjum dopuści:i się 
gwałtów, które zasługują na jak najsurowsze 
skarcenie. 

P. Romańczuk ; r:erachował się sromotnie, 
jeżeli sądził, że zastanie ministra nieprzyg”to- 
wanego do natychmiastowej odpowiedzi i tem 
samem zyska przynajmniej kilka uni czasu do 
utrzymania wrażenia swych wywodów. Dr. Hartl 
odpowiedział jedaak natychmiast, a odpe- 
wiedź była tak szczególową, że nie pozostawia 
już pola do dalszych wykrętów. 

Przerachował się p. Romańczuk i mimo- 
wolnie odsłonił wobec forum calej Austcji i ža- 
granicy, nagą prawdę stosun£ów polsko-ruskich 
i owych „krzywd“, jakie rzekomo dzieją się Ru- 
sinom w Galicji. Byłoby z naszej strony nie- 
wdzięcznością, gdybyśmy za ten krok nie wyra- 
zili uznania szanownemu przewódcy klubu ru- 
skiego. Prosimy o więcej takich interpelacyj, a 
wyjdzie na jaw cała perfidja ruskich borbifa- 
ksów, co usiłują bałamucić opinję zagraniczną. 


Memorjał Rusinów. 
II. 


„Obawa utraty bezprawnie przywłaszczo- 
nych sobie prowincyj ruskich była tak wielką, 
że zrodziła w Polakach haniebną myśl — spo- 
lonizowania zupełcego narodu ruskiego i utrwa- 
lenia w ten sposób swego zaboru. 

Straszne zaiste są środki, użyte przez 
Polaków w tym celu, ażeby Rusinom wydrzeć 
ich mowę, obrządek i zniszczyć ich narodowość. 
Odjęte Rusinom polityczne i obywatelskie pra- 
wa, nie dopuszczano ich do żadnych urzędów i 
godności, prześladowano język ruski, zamykano 
ruskie szkoly (!!!) 

Zaniedbano (kto?!) wykształcenia ruskiego 
kleru, który wystawiano na drwiny i pogardę 
(1) a duchowieństwo na wsi traktowano na 
równi z chłopami. Natomiast pod rozmaitymi 
pozorami przywłaszczano sobie istniejące (!!) 
bogate (!!) dotacje ruskiego kościcla. 

Ruski tytuł księdza „Pop* zmienili Polacy 
w pogardliwe przezwisko i dopiero wielkoduszny 
cesarz Józef zakuzał tego. Pomimo cesarskiego 
zakazu, pozwalają sobie Polacy na używanie 
tego szyderczego przezwiska w stosunku do gr. 
kat. duchowieństwa. 

Rusinów, którzy pozostali wierni swej na- 
rodowości, traktowano systematycznie pogardli- 
wie i urągliwie (Verachtung und Verspotung) 
starano się ich zupełnie zubożyć i zdziczyć. 
Natomiast przez wyszczególnianie i odznaczanie 
tych niegodnych synów prześladowanej Rusi, 
którzy przyzaawali się do polskości, usiłowali 
Polacy wstrętny swój cel osięgnąć. 

Duchowieństwo łacińskie, przedewszystkiem 
jednak Jezuici i inni mnisi, pod pozorem służby 
dla kościola i obrządku katolickiego, nadużywało 
jaskrawo swego stanowiska, za co wynagradza- 
no je dobrami wydartemi ruskiemu kościołowi 
i tlustemi prebendami, fuadowanemi w ruskich 
okręgach. 

Z oczywistą krzywdą (1) i w celu zniszcze- 
nia greckiego kleru (U) rzucono na cały kraj 
sieć polskich parafij i klasztorów, które zuchwa- 


łe przywilejami i bogactwem w swej arongacji, 
Rusinów, wyznawców kościoła wschodniego, 
traktowało jako kacerzy (autor memocjalu jest 
na tyle przyżwoity, iż ne utrzymuje, że Rausi- 
nów palono na stosie! Przyp. Red) ruskich 
duchownych a więc braci w Chrystusie, depta- 
no nogami, a fanatyzm prześladowczy szedł tak 
daleko, że dzierżawion» ruskie cerkwie żydom, 
ażeby pobieraniem przez nich opiat, zmusić ich 
do przejścia na łono koś.iola rzymskiego. Pa- 
mięć o tej hańbie przeszla do pieśai, któ?ą lud 
po dziś dzień wyraża skargę i ból w czasie 
świąt wielkanocnych. 

Wszystkie te barbarzyńskie, kaźde szlache- 
tniejsze uczucie raniące, w:kowe prześlsdawa 
nia, nie zdołały zlamać hasła Rusinów i wyr- 
wać z ich serca milości do wschodniego obrząd- 
ku. Udało się Polakom natomiast zysżać wy- 
rodną ruską szlachtę, goniącą za bogactwem, za- 
szczytami i samowolą. Rdzeń ruskiego narsdu 
pozostał niewzruszenie przy mowie i obrządku 
i zachował swą narodowość w pełnej sile i roz- 
kwicie do dnia dzisiejszego. 

W byłej Polsce tylko szlachta i łacińskie 
duchowieństwo miało prawie nieograniczoną 
swobodę, poddany stanowił osobistą własność 
pana, a obywatelstwo miejskie było pozbawione 
prawnej ochrony (?!) Potęgę i powagę królów 
ograniczano przy każdym wyborze, wreszcie 
władza stała się cieniem. Nas'ąniły samowładne 
rządy szlachty, a Polska pogrążona w zupełaej 
anarchji, musiała upaść. 

Polska musiała upaść z powodu samowoli 
i pychy szlachty i skutkiem spełnianych na Ru- 
sinach prześladowań. Polskość żyje tylko 
w szlachcie i wszlacheckim proletar- 
jacie, dążącymi do samowoli. Są to pano- 
wie — bez narodu, oficerowie — bez 
armji, bo lud polski nie ma dla polskości 
żadnej sympatji (liegt für das Polenthum durch- 
aus keine Sympathie) — każiemu zamiarosi 
powstania jest zasadniczo przeciwny, bə Pola- 
ków uważa za swych wr gów i boi się wpro- 
wadzenia nienawistnego mu rządu polskiego 
Potężnie żyją w ludzie wspomnienia polsziego 
panowanie, umie on rozróżniać korzyś :i dzisiej- 
szego stauu rzeczy, wie, że jego przyco.lzone 
prawa dały mu dopiero łagodne rządy austcja- 
ckie, które samowoli położyły tacę. 


Połączenie oceanów. 


Podczas gdy mali czubią sę. wielcy nie 
zasypiają sprawy. Repugliki środkowo-amery- 
kańskie prowadzą z sobą ciągłe wałki i wojny 
wewnętrzne, a tymczasem Stany Zjednoczone i 
Anglja doprowadzają də skutku dzisło, które 
wielki wpływ wywrze na zmiaadę stosunków 
międzynarodowych. 

Za tydzień już kongres Stanów Zjednoczo- 
nych przystąpi do zatwierdzenia traktatu z An- 
glją, o budowę kanalu przez międzymerze środ- 
amerykań kie. 

Będzie to już trzecia ugoda obu mocarstw 
w tej sprawie. Na mocy pierwotnega układu, 
t. zw. układu Claytona-Bułvera z roku 1850, 
wielki kanał środkowo-amerykański miał być 
budowany i nadzorowany wspólnie przez oba 
mocarstwa i mial pozosteć neutralnym. Układ 
Hay-Panncefote, zawarty w roku 1900 zmienił 
sytuację o tyle, że podłog niego Anglji przy- 
padało tylko prawo strzeż. nia neutralności. Ale 
układ ten nie zyskał potwierdzenia senatu, bo 
nie gwarantował Stanom Zjednoczonym wyłą- 
cznych praw posiadania, a warunkiem neutral- 
noś'i, wyraź iie zabraniał Ameryce obwarowania 
kanalu. Obe.na ugoda zadowcli prawdopodo- 
bnie najzeciętszych Amerykanów. O ile wiado- 
mo, znosi oxa sumarycznie dawny układ Clay- 


willi. Wejść nie śmiał. To byłoby zawcześnie... ; 
a pozatem nie miał odwagi znaleźć się tam | 


w warunkach, w jakich był po raz pierwszy. 
Źle ubrany, głodny, skrępowżny i onieśmielony 
swą nikczemną sytuacją wobec wielkiej pani, 
sytuacją człowieka, co zjada obiad u kogoś, bo 
nie ma swojego — obiad u pięknej kobiety! 
Pójdzie tam we fraku, jak każe zwyczaj, €le- 
gancki, wyświeżony, z bukietem kwiatów w ręku, 
w calym rynsztunku światowca. 
, Mijały dnie. Tymczasem położenie mate- 
rjalne stawało się coraz bardziej ciężkie. Pewne- 
go poranku, kiedy wychodził z hotelu, zacze- 
pila go właścicielka, upominając się bardzo sta- 
nowczo 0 opłacenie zajmowanego mieszkania. 
Witold prosił o cierpliwość, upewniał, iż wkrótce 
załatwi to niezawodnie, gdyż oczekuje większych 
pieniądzy. Ale ta, z dobrotliwością  poczci- 
wej kobiety, zaczęła mu przekładać, że właściwie 
człowiek tych co on kondycyj, niepotrzebnie zaj- 
muje pokój za 40 franków, „Skoro gdzieindziej 
znaleźć można gabinecik za jakieś 25, a nawet 
20 fcanków, odpowiedniejszy przecież do jego 
środków matecjalnych. Gdyby u siebie miała coś 
w tym rodzaju, chętnieby mu wynajęła, ponie- 
waż jednak w hotelu są tylko mieszkania wy- 
tworniejsze, przeto nie bedzie nawet już żądała 
wynagrodzenia za tych kil.a dni, które u niej 
przesiedział po nad termin. Radzi "u tak przez 
życzliwość, poznawszy położenie lokatora. 

Poznanie tego pełożenia przyszło jej nie- 
zmiernie łatwo, gdyż wszyscy w hotelu zauwa- 
żyli, że młody czlowiek już cd jakiegoś czasu, 
chodzące po pokoju, przegwizduje godzinę śnia- 
dania, co istotnie z jego strony było grubą nie- 
przezornością; cały Paryż bowiem między je- 
denastą a pierwszą niezmiennie oddaje się roz- 
koszom stołu i tylko już ostateczna nędza może 
zmusić kogoś do uchybienia powszechnemu zwy- 
czajowi. 

Ubodło to w najwyższym stopniu miłość 


własną artysty, upokorzył» niewypowiedzianie, 
tembardzi=j, że istotnie czuł w głosie pani wła- 
| ścicielki, axcenty szczerej dobrotliwości i wspól- 
! czucia; nie mógł się więc gniewać ani obur'ać, 
| upewnił ją tylko z dumą. słąc się na możliwie 
, najwyższy ton godności, że jaxk 'lwiek lada dzień 
| dostanie większą sumę, wyniesie się wszakże z 
| hotelu dziś jeszcze, ażeby nie narażać jej na 
niepokój. Wszysteo zaś, co d:tąd winien, uiści 
w jak nejkrótszym czasie. 
| Chctł się zobaczyć z Mronem, nie zastał 
| go w mieszkaniu, udał się więc do siebie na 
piąte piętro. Zmienił bieliznę, zostawiając bru- 
dną na lóżku; papiery, rysunki, szkice spako- 
wał do dużej teki, wziął ją pod pachę, kape- 
lusz na głowę, laskę w rękę i gotów byl do 
opuszczenia pierwszej swej paryskiej siedziby. 
Przedtem jednak podniósł roletę, aby rzucić 
wzrokiem pożegnanie sąsiadce z okienka. Ale 
nie dojrzał jej przy maszynie, natomiast zda- 
walo mu się, że w Ciemnej głębi izdebki widzi 
Mirona, podkręcającego żelazkiem wąsy przed 
lustrem. Wytężył WZTOK silniej. 

— 0: niezawodnie! — Machnął retą. 

W rynnie ćwierkały wróble... 

Wręczając właścieielce hotelu klucz od po- 
koju, zostawił u niej tekę i prosił o oddanie 
malarzowi skoro wróci, jak również o oddanie 
mu wszystkich listów, któreby pod adreszm Or- 
dona nadejść mogły. Uzłonił się bardzo grze- 
cznie kapeluszem i wyszedł, wywijając zamaszy- 
ście kijem i pegwizdując marsza. 

— Ha, otom nareszcie bez ostoi na falach 
życia, jak łódź zbląkana — bez dachu, jak ptak 
niebieski, 

Szedł przed siebie. Dokąd, po co — nie 
wiedział, nie zastanawiał się. Prawdopod>bnie 
przyzwyczajenie zaciągnęło go d» Luwru. Przy- 
pomalała mu się Julja Rigaud. Och jakże nie 
chciałby jej teraz zobaczyć!... Natomiast radby 
się spotkał z Plewińskim, który swoją melan- 


tona Bulvera; powtóre zabezpiecza neutralność 
kanału w ten sposób, ża gwarancję tej neutral- 
ności oddaje Stanom Z;ednoczonym; wreszcie 
zapewniając Stanom Zjedaaczonym zbrojną jego 
obronę, pozwala im tem samem obwarowywać 
kanal. Nowy kanał będzie więc pod wyłączną 
władzą Unji, która podczas pokoju pozostawi 
wszystkim narodowościem swobodę rucha han- 
dlowego, w innym wypadku zaś. może dowol- 
nie wykorzystać swój protektorat. Anglja, ustę- 
p jąc w sprawie tak ważnej dla '2j panowania 
morskiego, ponosi wielcą ofiarą. Traci ona ró- 
wnocześnie możność roszczenia sobie pewnych 
praw do kanału, na mocy swego układu z Nika- 
raguą, bo Nikaragua wypowiedziała swoje dawne 
uklady z Anglją i Francją głównie w tym celu, 
aby zawrzeć nowy ukłąd ze Stanami Zjedno- 
czonymi, na warunkach dla Stanów korzystniej- 
szych. 

Stany Zjednoczone przez układ ten, zy- 
skują nietylko wyłączne prawo własności do 
nowego kanału, lecz także wyłączny protekto- 
rat nad terenem kanału. Niwy układ z Francją 
i Avglją chce Nikaragua zawrzeć tax, aby mo- 
carstwom tym odehrać wszelki? prawo inter- 
wenjowania w sprawach kanala. 

Po zawarciu nowych układów, kongres bę- 
dzie musiał jeszcze uchwalić budowę kanalu 
nikaraguańskiegu. Popleczaicy kanału panam- 
sziega, uczynią prawdopodobnie ostatni wysiłek, 
aby kongres pozyszać dła swej sprawy, lub 
przynajmniej odwlec niekorzystną dla nich u- 
chwałę. Towarzystwa kolejowe, które nie ży- 
czą sobie kanału, będą potężnymi sprzymie- 
rzeńcami sprawy panamskiej, aczkolwiek pra- 
wdopod»bnie, nie uda im się przeszkodzić 
powzięciu uchwały, która już dzisiaj jest pra- 
wie postanowioną. 


Do młodzieży akademickiej 
uniwersytetu iIwowskiego |! 


Senat axademicki uniwersytetu lwowskiego 
wydał następującą odezwę: Mury naszego uni- 
wersytetu były dnia 19 b. m. widownią smu- 
tnych zaburzeń i wstrętnego bezpra- 
wia. Wisdomo bowiem, że pewna liczba słu- 
chaczy narodowości ruskiej, nie czekając na do- 
zwolony na godzinę 7-mą wieczorem termin, 
odbyia tego dnia, wbrew wyraźnemnu zą:azowi 
rektora, wiec w godzinie pałudniowej, to jest w 
porze przeznaczonej na wykłady. Na tym zaś 
nielegalnym wiecu, oprócz powzięcia rezo- 
lucyj w sprawach, ztóre rektorat pozwolił umie- 
ścić na porządku dziennym, uchwalono ponadto 
jeszcze inne, które w najwyższym sto- 
pniu uwłaczają władzom akademi- 
ckim. Gdy rektor, sp:lniając obowiązek swo- 
jego urzędu, zamierzał wejść z kilku profesami 
do sali, w której zebrał się pomnieniony wiec 
t oglaszał rozwiązanie tego bezprawnego zgro- 
madzenia, wtedy przyjęto jego i towarzyszących 
mu profesorów świstem, dzikim krzy- 
kiem, stukaniem i obelżywymi wyra- 
zami, asystującą zaś służbę uniwer- 
sytecką uderzono kilkakrotnie la- 
ska mi. 


Senat akademicki przekonał się niebawem, 
że ten objaw dziności nie był objawem 
młodzieńczej nierozwagi, lecz przeci- 
wnie stwierdził, że to wszystko, co na tym sa- 
mozwańczym wiecu zdziałano, t. j. nietylko 
uchwalone rezolucje, ale także popełnione eks- 
ccsy były naprzód z góry obmyślane 
izuchwale wykonane. Rozumie się sa- 
mo przez się, że za tego rodzaju ciężkie i nie- 
bywałe w naszych uniwersytetach wykroczenia 
przeciw ustawom i porządzowi akademickiemu, 


cholią, chorobiiwą jakąś tęsknotą i smutkiem, j 
dziwnie przypadł W:toldowi do usposobienia; | 
skierował się więc na górę wprost do „salonu 
kwadrat rego“. 
zdziwieniu woźaych, nie było dziś na stanowi- 
szu. Od dwudziestu lat, może po raz pierwszy 
się nie zjawił — on taki regularny. On naj- 
wcześniej rozkładał rano swój kawałek ceraty 
na podłodze, ustawiał na nim stalugi, tudzież 
wysoki pokryty słomą stołex i machał pędzlem 
nad płótnem, wywijał w nerwowej drgawce 
ręką, nie ustając na chwilę w pracy. 

— (oś niezwyczajnego stało się „panu z 
tiem" — mówili do siebie słudzy muzealni — 
to nienaturalne. 

Witold doznał z tej racji przykrego za- 
wodu. Poszyłał to sobie za znak zlowróżbny, 
uczuł się srasznie opuszezonym i osamotnionym. 
Biądzil jakiś czas obojętnie po galerjach. Potem 
wołno, zatrzymując się dla pi:rwszej lepszej 
przy zyny, wybierał się do Luksemburga. Sta- 
wał przed wystawami szłepowemi, czytał tytuły 
książek rozłożonych w kramach „bukinistów*, 
którzy zasiedłi w tej dzielnicy wzdłuż brzegów 
Sekwany; przeglądał tam stare sztychy i lto- 
grafie. Nie widzi jednak tych rzeczy, nie może 
się skupić, nie wie poco zatrzymuje się, co go 
zajęło, co czyta. Obraz pani de Rocher opano- 
wał niepodzielaie wyobraźnię. Widzi ją laska- 
wą. ujmującą, jak siedzą razem na malej ka- 
napie tak blsko s'ebie, Że czuje cispło jej 
oddechu... To znowu dumna pani marszczy 
brwi groźnie... 

— Nie, nie... ona go nie odepchnie, prze- 
cież jest artystą... 

Trawi go potrzeba zobaczenia jej, szałeje 
tą potrzebą, przepala mu ona mózg, wwierca 
się də szpiku. 

— Nie pójdę przecież do niej, włóczęga 
bezdomny, parjas wyklęty, bez adresu, ha, ha, ha ! 
C:łowiez bez adresu ! 


Malasza jednak, ku wielkiemu , 


będą wymierzone winnym słuszne i sprawie 
dliwe kary. 

Dotychczas ogłosił je senat akademicki pię- 
ciu sprawcom rozruchów z dnia 19 bm. 

lane śledztwa są w toku. 

Po tych smutnych zajściach wzywamy te- 
raz młodzież akademicką, aby w łączności z wła- 
dzami akademickiemi, strzegła powagi i honoru 
wszechnicy, która za wolą miłościwego monar- 
chy podaje naukę w obu językach ojczystych, 
a jest — o czem niech pamięta mlo- 
dzież ruskiej narodowości — jedyną 
na świecie Szkołą, w której katedry 
ruskie istnieją i coraz to rosną w 
liczbę. 

Zachowanie się wasze — panowie — spo- 
kojne i poważne, ale zarazem nacechowane sta- 
nowczą gotowością do obrony powagi i przy- 
wilejów naszej Almae Matris w duchu uroczy- 
stych ślubów, złożonych w chwili, gdyście otrzy- 
mali godność akademickiego obywatelstwa, 
wzbudzi pamięć o obowiązkach posłuszeństwa 
ustawom akademickim w sumieniu tych wa- 
szych kolegów, którzy o nich zapomnieli. 

Wykłady rozpoczną się z dniem 3 grudnia 
1901, ale jedynie na wydziałach świeckich; 
wykłady bowi:m na wydziale 
teologicznym pozostają nadal 
w zawieszeniu, aż do dalszego 
rozporządzenia. 


We Lwowie, dnia 30. listopada 1901. 
Z senatu akadem. Uniwersytetu lwowskiego. 
Rektor Uniwersytetu: 
Rydygier. 


KRONIKA. 


Lwów 30 listopada. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Giepłota + 1° R.; pogoda. 

Dzarjusz lwowski 

Niedziela 1 grudnia. 

Powszechne wykłady uniwersytetu 
ludowego. W szkole im. Mickiewicza (ul. Tea- 
tralna 15) od godziny 5— 6 popołudniu, prof. uniw. 
dr. St. Głąbinski; „Podatki w teerji i praktyce 
(podatki zarobkowe)*. W szkole realnej (ul. Ka- 
mienna 2) od godziny 5 6 popołudniu, prof. dr. 
St Witkowski: „Sztuka grecka w dobie świe- 
iności* . 

„Panorama Racławicka* na placu powystawo- 
wym, od godziny 8 rano do zmierzchu. 

Teatr miejski: „Sałamandra*, sztuka Początek 
o godzinie 3*/+ popołudniu. 

„Trubadur*, opera Początek o godzinie 7'/ą 
wieczorem. 


Kalendarz. Niedziela (1): Eligiusza bisk. 
(18): Platona. Wschód słońca o godzinie 7 m. 34, 
zahód o godzinie 4 minut 2. 

Dwa nabożeństwa za poległych w r. 
1831 odprawiono wczoraj we Lwowie. Rano o go- 
dzinie 7 w kościele OO. Dominik anów, dla mło- 
dzieży szkolnej i o godzinie 10  przedpołudniem 
w katedrze, gdzie zebrały się deputacje Gwiazdy“, 
„Skały*, niektórych korporacyj rzemieślniczych, „Je- 
dności* i wielu innych. Po ukonczeniu nabożeństwo 
i po odśpiewaniu przez publiczność kilku  narodo- 
wych pieśni, publiczność w podn oslym nastroju ro 
zeszła się spokojnie -- studenci tylko poszli prosto 
z kościoła do.. niemieckiego konsula. 

Wieczór tow. młodzieży rękodz. im Ki- 
lińskiego, urządzony wczoraj ku uszczeniu 71 
rocznicy listopadowego powstania, odbył się w sali 
ratuszowej przy nader licznym udziale publiczności. 
Przeważała młodzież, wśród której świeciły gęsto 


— Pański adres? 

— Nie mam adresu, łaskawa pani, ha, 
ha, ha! 

Wydostać skąd kawałek fraka! Fraka za 
wszelką cenę! I już się widzi, jak wyświeżony 
we fcaku z olśniewającej białoś:i gorsem w ko- 
szuli, w nowym cylindrze, dzwoni də mieszka- 
nia pani de Rocher, jak ladna pokojówka 
otwiera drzwi. Wychodzi ona. Wita ga uśmie- 
chem zadowolenia. Nie mówi tego, ale najwi- 
doczniej rada jest, że się ubtał dla niej... 

Posiadanie fraka staje się teraz zmorą 
jego myśli. Owłada całem jestestwem, pali go- 
rączką. 

Gasi straszne pragnienie przy jednej z fon- 
tan Wallace'a. Cóż to za dobroczynna insty- 
tucja te fontaany! Jasny kryształ wody spada 
brylantowym sznurkiem; dwa kubki wiszą na 
lańcuszkach .. Przytknął spieczone wargi — roz- 
kosz, orzeźwienie. 

Dowlókł się tak do Luksemburga, nie po- 
szedł jednak do muzeum, ale usiadł w ogrodzie 
i przyglądał się zabawom dzieci, które tu zbie- 
gają się gromadaie. Jak wróble miewają swoje 
uprzywil jowane drzewa, gdzie zlatują ze wszech 
stron niby na jakiś sejm ptasi i przeraźliwym 
świergotem zagłuszają potężne odgłosy miasta, 
tak tu,ten drobiazg ludzki zapaaował wszech- 
władnie, niaopisaną wrzawą, jaką napelnia po- 
wietrze. Zajmowały go kiedyś te zabawy, ten 
nadmiar energji malych istotek, wyładowywany 
z jakąś bezprzykładną rozrzutnością, z jakąś 
szaloną fugą i rozmachem, a tak przecież 
wdzięcznie i estetycznie. Dawniej godzinami ca- 
łemi obserwował zwinne harce wyrostków, ich 
elastyczne skoki i żywe giesta, to znowa ba- 
wily go niezmiernie komiczne,  niedolężne, 
a pełne szczególniejszego interesu ruchy nie- 
mowląt, ich pierwsze niepewne kroki. 

Dziś zajmuje go sprawa inna. 

Oiąg dal. nast. 


_ Płótna, 


Stołową biel 'znę, 


owe 


Chiffony i pościel, 

francuskie barchany białe i kolorowe, 

halki i bluzki trykotowe, oraz halki 
włóczk 


polecają najtaniej następcy 


Antoniego Gudiensa 


K. Mieszkowski 1 A. Soltys 


we Lwowie 


plac Marjacki 1. 4 
Hotel Europejki. 8034 


gimnazjalne mun urki. Zagaił wieczór niedługiem, 
a jędrnem i treściwem przemówieniem, p'ezes to- 
warzystwa p. Filipowski. Po przemówieniu prezesa, 
wstąpił na estradę chór własny towarzystwa, który 
przy akompaniamencie p. Szczepańskiego, a pod ba 
tutą p. Pawłowskiego, wykonał z nadzwyczajną pre- 
cysją dwie pieśni, hojne potem oklaskami nagro- 
dzone Serdeczne wrażenie zrobila deklamacja 12 
letniej Heli G., poczem panna Kalinowska czarowała 
słuchaczy pieśniami Niewiadomskiego i Moniuszki, 
odśpiewanemi z prawdziwie artystycznem zacięciem. 
Punktem kulminacyjnym uroczystości, był odpowie- 
dai do niej odczyt prof. Nittmana, w któ ym tenże 
skreślil widok ówczesnej Europy i roztoczył obraz 
walk, jakie w tej epoce jej ludy toczyły w celu 
uzyskania swej wolności. Konwulsyjny, rozpaczliwy 
wstrząs narodu polskiego w r. 1831, był również 
echem prądów pierwszego ćwierćwieku minionego 
stulecia. Po odczycie, który rozentuzjazmowana pu 
bliczność burzą oklasków nagrodziła, śpiewał chór 
ponownie, poczem również gorąco oklaskiwane, na- 
stąniły: deklamacja, gra na cytrze — i znowu chór 
na końcu. 

Po ukończeniu wieczorku zebrał się przed ra- 
tuszem kilkaset głów liczący tłum młodzieży, który 
po odśpiewaniu j+dnej zwrotki pieśni „Gdy naród 
do boju*, ruszył nlicą Halicką, Sobieskiego i placem 
Marjackim do gmachu „Sokoła*, gdzie się również 
podobny odbywał wieczorek.  „Kiliń zczycy*, o ile 
tylko starczyło jeszcze miejsca, weszli do sali i do 
koń'a wieczorku tu pozostali. 

Demonstracja przed Konsulem niemie- 
ckim. Wczoraj donieśliśmy o nieudałej manifestacji 
tecbników przed pomnikiem G łu howskiego Oka 
zuje się teraz, że biedny Gołuchowski padł ofiarą 
strategji techników. Oto zamierzali oni demonstro- 
wać przed niemieckim konsulem, Że jednak policja 
następowała im na pięty i do ulicy Mochnackiego 
nie dopuszczała, wydelegowali studenci około stu ze 
swego grona, aby ci urządzili pozorną manifestację 
przed Gołu:howskim. Policja dała się podejść i w 
chwili, kiedy zmob lizowano wszystkie policyjne siły, 
w celu zapobieże ia man festacji przed pomnikiem, 
część inna studentów bocznemi uli: ami dotarła przed 
konsolat, przez dwu zaledwie pilnowany żołnierzy i 


tu, pomimo, że policjanci dobyli szabel, wznosiła 
okrzyki. 
Po przybyciu posiłków dla policji, studenci u- 


dali się na politechnikę, skąd w półtorej godzioy 
później, przez Cytadelę znowu przybyli na ulicę M» 
chnackiego przed konsulat. Tym razem siła policji 
wynosiła czteru żołnierzy i trzech ajentów. Na wi- 
dok zbliżającego się tłumu studentów, policjanci do: 
byli pałaszy i rzucili się na manifestentantów. Stu- 
denci wytrwali i po odzpiewaniu „J>szcze Polska nie 
zginęła” i po wzniesien'u okrzyków „Pereat”, „precz 
z Prusakiem*, „niech żyje Września*, zostali wy 
parci ze swego stanowiska przez komisarza Łysa- 
kowskiego, który na czelie plutonu policjantów, po- 
spiesznym marszem przybył na miejsce Przy olgło 
sie pieśni patrjotycznych wróciła młodzież do miasta 
i na placu Akademickim rozeszła się. 

Wczoraj wieczorem, do późna w nocy krążyło 
po całem mieście kulkanaśsie policyjnych pat óli, 
każdy złożony z 5 żolnierzy i jednego urzędnika lub 
slarszego ajenia, spokoju jednak, o ile wiemy, nie 
zakłócono nigd:ie. Hałasowała tylko trochę młodzież, 
wychodząca z wieczorków w ratuszu i w „Sokole”. 

Dia dzieci wrześnieńskich. P Wanda Sie- 
maszzowa, znakomita artystka teatru krakowskiego. 
ciesząca się i we Lwowie niezwykłą sympatją i u- 
znaniem, przybywa we wtorek do naszego miasta, 
by na zaproszenie Kola literacko-artystycznego wziąć 
udział w k:ncer ie na dzieci wr<eśn'eńskie i stu- 
d utów  toruńsk'ch. Program wieczoru Uwieńc y 
prześliczna „Warszawianka St. Wyspiańskiego. w 
której p Siemaszkowa objęła role tytułową Znakomi 
te to dzieło dramatyczne zjawiło się tylko przelotnie 
na lwowskiej scenie, w czasie pobytu p Modrze 
jewskiej; w Środę wraca na nią ponownie w naj 
lepszej obsadzie, reżyserowane przez dyr. Pawlikow 
skiego i L Solski. go, a współudział p. Siemaszko 


wej doda W rszawiance nowego blasku. 
Pozostałą resztę biletów Sprzedaje od jutra ka 
ga teairalna. Ani na chwilę nie wątpimy, że ich 
zabraknie. 
Zaowu! Linja telefoniczna Lwów — Wiedeń 


przerwana dziś pomiędzy Belskiem a Wiedniem 
wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz telefonicznych. 

Od:naczenie. F rma H Iman Kohn i yno 
wie, p'siad jąca we Lwowie sklad fijalny gotowy h 
ubran męskich, przy placu Marjack m |. 5, otrzy 
mału triuł natwor' go dostawcy. 

Habilitacja. Ubegłej soboty odbyła się na 
uniwersytecie lwowskim habilitacja dra Juljusza M a- 
rischlera na docenta chorób wewnętrzuych. 

Wydział gal. Towarzystwa ochrony 
zwierząt oibył dnia 27 bm. posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono : 

1) udać się do magistratu z prośbą, by w u- 
zupełnieniu ostatniego rozporządzenia o kagańcach, 
zechciał publiczności wskazać lub opisać modele ka- 
gańców, których używać można, względnie, by ze- 
chciał Towarzystwu przysłać takie modele, a to, aby 
tak niekompeientne csoby, jak  parobcy oprawey 
miejskiego, nie rozstrzygaly tej kwes'ji; 

2) zamianowano delegatami Towarzystwa pp. 
Adolfa Henzego, notacjusza w Gródku i Zygmunta 
Kac «owskiego, urzędnika kolejowego w Kopyczyń- 
cach; 

3) udać się in gremio do marszałka wydziału 
krajowego z prośbą, o popieranie celów Towarzy- 
stwa, tudzież wysłać delegatów do dyrektora policji; 

4) poprosić biuro weterynarskie namiestnictwa, 
o wyjaśnienie, jakie przepisy istnieją co do załado- 
wywania wołów, na kolejach ; 

5) zawiadomić policję o nadużyciach, które 
dzieją się przy przesyłkach transitowych ptaków śpie- 
wających ; 

6) przyjęto do wiadomości sprawozdanie osta- 
tnie kasy Towarzystwa, nakoniec uchwalono odby- 
wać posiedzenia raz na miesiąc. 

Zniesienie targowicy na Bogdanówce. 
Z powodu otwarcia i oddania w dniu 5 lipca 1901 
nowej rzeźn i targowic na Gabrjelówce, do użytku 
publicznego, gmina miasta Lwowa z dniem 30 kwie: 
tnia 1902 zamyka i przenosi prowizorycznie na pl. 
pp Sprecherów pod l. 14 na Bogdanówce urządzo- 
ną targowicę mi jską na trzodę chlewną,  cielęta, 
owce i kozy — na targowicę obok nowej rzeźni 
miejskiej na Gabrjelówce. 

Obchody narodowe. W bezplatnej czytelni 
i wypożyczalni książek towarzystwa „Szkoły ludowej* 
przy ul. Łyczakowskiej |. 33, odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 1 gruinia, ku uczezeniu 71 letniej ro- 
cznicy powstania listopadow go, obchód wokalno- 
deklamacyjny Początek o godz. 5 popołudniu. — 
W:tęp bezpłatny. 

Wieczór Mickiewiczowski. Staraniem u- 
czniów wyższej szkoły handlowej we Lwowie, odbę- 


W. Pri 


dzie się dnia 4 grudnia o godzinie 6-tej w sali 
szkoły Mi kiewicza wieczór Mickiewiczowski z bar- 
dzo urozmaiconym programem muzykalno-wokalaym. 
Prócz tego słuchacze szkoły odegrają drugą i trzecią 
scenę z Wyspiańskiego „Legionu*. Słowo wstępne 
wypowie p Kistryn. 

Niemożliwe! Wiek XX. w wydaniu wczo- 
rajszem twierdzi, iż otrzymał z Warszawy  wiado- 
mość, jakoby jeden z wysokich dygnitarzy rosyjskich 
wyraził się, że pewien wielki dziennik polski w Ga- 
licji pobiera subwencję od rządu rosyjskiego. 

Wiadomość ta jest tak potworaą i hańbiącą 
całą prasę naszą w Galicji, że dziwimy się Wieko- 
wi XX, iż gołosłownie powtórzył ciężkie to oskar- 
żenie. My poprostu nie wierzymy w możliwość takiej 
hańby i w istnienie pośród nas podobnego wyrzut- 
ka społeczeństwa, a rzekome wyrażenia się moskiew- 
skiego dygnitarza uważamy za oszczerstwo, którego 
celem poniżenie dziennikarstwa polskiego w oczach 
ogółu. Takich bajek nie należy powtarzać lekko- 
myślnie. 

Senat akademicki pa przeprowadzeniu śledz- 
twa dyscyplinarnego przeciw akademikom ruskim 
skazał dwóch akademików na wydalenie z uniwer- 
sytetu lwowskiego (najwyższa kara jest wydalenie ze 
wszyskich uniwersytetów w Austrji; kary tej nie 
zastosowano); jednego akademika relegowano na 4 
półrocza, a dwóch, każdego na dwa półrocza. Dalsze 
śledztwo w toku. 

Wydział towarzystwa oszczędności Ko- 
biet, uchwalił na posiedzeniu, odby em dnia 28 bm., 
wyasygnować dla ofiar hakatyzmu 500 (pięćset) 
koron. 

Centowa herbaciarnia. Otwarcie herba- 
ciarni dla ubogich, odbędzie się we wtorek, dnia 
3 grudnia, o godzinie 11 przedpołudniem, przy ul. 
Gródeckiej 1. 19. 

Zakład św. Józefa dla sierót, przy ulicy 
Piekarskiej odzywa się do ltościwych sere szańo- 
wnej publ czności o łaskawe poparcie go. W zakła- 
dzie pozostaje obecnie 26 sierót. Wielu dobroczyń- 
ców i opiekunów zakładu, zabrała śmierć, wskutek 
cz go i środki na jego utrz manie znacznie się 
zmniejszyły. Kwesty po mieście i kraju wystarczają 
zaledwie na wyżywienie dziatek. 

Żyd czy katolik? W aptece p. Wiewiórskie- 
go przy ulicy Halickiej zajętym był od lat kilkuna- 
stu magister framacji Emanuel Zeimer. Zarówno 
pryneypał jak i wszyscy koledzy uważali go za kato- 
iika, gdy więc Zeimer w poniedziałek w skutek 
pęknięcia aorty nagle umarł p. Wiewiórski wezwał 
przedsięb orcę pogrzebowego p  Kurkowskiego i po- 
lecił mu zająć się pogrzebem. Wyznaczono już dzień 
i godzinę pogrzebu i pogrzeb odbyć się miał na 
cmentarz Łyczakowski. Ponieważ p. Wewiórski wie- 
dział, że Zeimer pozostawił jakiś majątek, przeto 
zawezwał notarjusza do spi ania inwentarza. Pod- 
czas spisywania inwentarza, ku zdziwieaiu wszystki. h, 
zaeleziono metrykę, wskazującą, że nieboszczyk był 
żydem. Na'ychmiast więc: powstrzymano zarządenia 
pogrzebowe i zapytano telegrafi'znie kahał w Sam- 
borze, skąd nadeszła odpowiedź, że zmarły jest za- 
pisany w tamtejszych księgach metrykalnych, jako 
żyd i że nie ma wiadomeści o tem, jakoby prze- 
szedł na wiarą thrześ jańską. Zwłoki więc Zeimera 
złożone na kataf lku, w domu  przedpogrzebowym, 
zabral zarząd szpitala żydowskiego. Mimoto sprawa, 
czy zmarły był żydem, czy katolikiem mia została 
wyjaśniona, gdyż koledzy zmarłego, z którymi żył 
on bliżej. stanowczo utrzymują, iż Zeimer był kato- 
hkiem, gdyż ochrzeił się przed kilkunastu laty. 

Znależne i wrześnieńskie dzieci Przed 
3 dniami ogłosił adwokat dr Kulczycki w Daien- 
ni u, że Zaalazł na ulicy Karola Ludwika złoty ze- 
garek damski, znacznej wartości. Dodał przytem 
uwagę że przypadarące mu za to „znaleźne*, prze- 
znacza na wrześnieńskie dzieci. Wczoraj zjawił się 
u mecenasa Kulczyckiego właś.iciel zegarka p Gell- 
man, ponieważ jednak 10 koron na wrześn eńskie 
dzieci złożyć mie chciał, mecenas odesłał zegarek 
ten (wartości przeszło 20: koron) do olcji, z żą- 
daniem ściągnięcia od Gel mana, w chwili oddania 
mu zguby, kwoty 10 koron, która mu się jako zna- 
lazcy, prawnie należy i odesłanie jej do redakcji 
Us:en"ika na rzecz pruskich ofiar. 

Tajemnica nocy. Dziś rano o godzinie 5 tej, 
spotk:ł ż lnierz policyjny na ulicy Bernsteina jakie- 
goś porządnie ubranego wysokiego blondyna, niosą 
cego na ramieniu Średniej wielkości kuf-r. Na wi- 
dok policjanta, jegomość ów rzucił kufer na ziemię 
i uciekl tak szybko, ze o ściganiu go i mowy być 
n'e mogło. Sumieany żołaierz wziął tedy znaleziony 
kuf-r, niezbyt zresztą ciężki, na plecy i zaniósł na 
ias„ekcję. Urzętujący komisarz otworzył kufer i..... 
stało się coś niespodziewanego. Oto z kufra wysko- 
czyło krzycząc i gdacząc siedm kur, które po calem 
rozbiegły się biurze. Poczęło się się polowanie. Ko 
misarz, dwaj ajenci i trzech żołnierzy gonili upor- 
czywie za rozbijającemi się i latającemi po biurze 
wystraszonemi kokoszkami tak dlugo, aż je wszys kie 
żywcem po hwycli i tryumfując, znowu umieściii w 
kuferku. Ajent policyjny S hlaffanberg, ocierając pot 
z czoła, twierdził stanowczo, że nigdy jeszcze nie 
zmęczył się tak przy czyjemś aresztowaniu. Czyje są 
te kury, niewiadomo, gdyż dotychczas nikt jeszcze 
o popełnionej u niego kradzieży kur nie daniósł 

Niewinnie posądzony. Konauktor kolejowy 
Jan Strojny, o którym, skutkiem doniesienia jednego 
z pasażerów, pisały dzienniki, że miał się dopuścić 
gwaltu na pewnej pndróżnej, został napowrót reakty- 
wowany w służbie. Surowe śledztwo, jakie p. Stroj- 
nemu wytoczyła dyrekcja kolei, wykazało zupełną 
bezpostawność doniesienia. 

Rehabilitacja. Przed czterema tygodniami 
aresztowała tutejszej policja niejakiego R) na 
na Staniszewskiego. czelądaika szewskiego, podda- 
nego rosyjskiegn, przy którym znaleziono znaczniej- 
szą ilość gotówki, co do której podejrzywano, że 
pochodzi z kradzieży lub rabunku. Czterotygodniowe 
dochodzenia sędziego śledczego, oraz skomunmikowa- 
nie się z dyrekcjami poiicji we Lwowie i w Krako 
wie, wykazały niesłuszność podejrzeń przeciw Stani- 
szewskiemu, którego też onegdaj wypuszczono na 
wolną stopę 

Chochlik drukarski. W czwarkowem spra- 
wozdaniu rady miejskiej wkradła się omyłka. R+fe- 
rentem sprawy podatkowej nie był dr. Starzewski, 
bo taki radny nie istnieje, lecz p. dr. Starczew: 
ski. Tuż samo sprostowanie dotyczy i Nazwiska 
dra Starczewskiego w spisie ofiarodawców na 
dzieci wrześnieńskich ofiar. 

Dla ofiar wrześnieńskich. Rala miasta 
Stryja, na odbytem dnia wczorajszego posiedzeniu, 
uchwaliła udzielić z funduszu miejskiego, dla ofiar 
procesu  wrześnieńskiego w Poznańskiem, kwotę 
100 koron. 

Vivant sequentes! Od właściciela cukierni 
Monnego, p. Ksrola Witoszyńskiego otrzymujemy na: 
stępujące oświadczenie: „Idąc za przykładem patrjo- 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1 grudnia 


tycznych tutejszych obywnieli, postanowiłem odłożyć | 
na rzecz ofiar wrześnieńskich 3 pre. od sprzedaży 
brutto w mojej nawo nabytej cukierni, od sprzeda- 
nych M kołajsów, jekoteż uskuteczaionych zamówień 
świątecznych". 

Bojkot Prusaków. W Przemyślu postano- 
wili obywatele bojkotować towary pruskie, wdrożyć 
akcję, aby z-broniono wstępu do miasta niemieckim 
trupom teatraloym i tinglowym. Składki na ofiary 
procesu wrześnieńskiego płyną obficie. 

Demonstracja kapłanów Temidy. Z Prze- 
myśla donoszą, że wczoraj odhył się tam wiec Ru- 
sinów w sprawie założenia ruskiej wsz chnicy we 
Lwowie. Przewodniczył radca sądowy, p. Czecho- 
wicz. Pierwszy przemawiał prof. gimn. Jarema, kre- 
śląc obraz dziejów i kultury Rusi pod panowaniem 
polskiem, a następnie A istrji i Rosji. O f kultecie 
teologicz ym referował ks. Zacharjasiewicz, o pra- 
wniczym sekr. sądowy Nehrebecki, o filozoficznym 
prof. gimn. Pryma, o medycznym dr. Doliński. 

Uchwalono starać się wszelkiemi siłami u rzą- 
du o rychłe założenie samoistnego pełnego uniwer- 
sztetu we Lwowie, wyrażono uznanie młodzieży aka- 
demickiej ruskiej we Lwowie za jej „mężne* wy- 
stąpienie w sprawie uniwersytetu, tudzież uznanie 
temu odłamowi młodzieży polskiej, który godzi się 
z żądaniami Rusinów. Wiec liczył około 350 ucze 
stników. Przybyli także włościanie Po wiecu mło- 
dzież ruska przeciągała uicami. Przed gmachem sta- 
rostwa i drukarnią Styfiego wołali: Pereat! Hańba! 

Sprawozdawca nie donosi, czyli i ta demon- 
stracja przed starostwem odbyła się pod przewodni- 
ctwem p. radcy sądowego i przy czynnym udziale 
p. sekretarza sądu, ale zdaje sę nie uegać wątpli- 
wości, że i tutaj nie obeszło się przynajmniej bez 
aprobaty szanownych kapłanów Temidy. Prawdziwe 
szczęście, iż żadnego z demonstrantów nie pociągnię- 
to do odpowiedzialności sądowej, bo mógłby zajść 
kłopot z wyszukaniem sędziego. 


Polonja w Wiedniu. W ubiegłym tygodniu 
odbylo się w Wiedniu pierwsze wslne zgromadze- 
nie komitetów tamtejszych towarzystw polskich. 
Przewodniczył mu p. F Bieńkowski, prezes „Strze- 
chy*. Uchwałono, że ogóln' związek będzie nosił 
nazwę „Komitet polskich stowarzyszeń w Wiedniu“. 

Policja warszawska wyśledziła włamywacza 
do kas ogn'otrwałycb, Krasińskiego, który dokonał 
wielu kradzieży, 

Pogłoski o rozwodach. Pisma niemieckie 
notują pogłoski o dwó h rozwodach w domach kró- 
lewskich. Oto król serbski Aleksander ma zamiar — 
jak donosi berliński Locat An:e:ger — rozwieść 
się z królową Dragą i poślubić jej młodszą siostrę. 
Voss Ztg. znów donosi, że rumuński następca tro- 
nu ma się rozwieść z żoną. W związku z tem, ma 
nastąp Ć zmiana postanowień co do następcy troqu. 

Sympatje dla Boerów. a Czesi. Klub 
młodoczeski uchwalił na wczorajszem posiedzeniu, 
przy dys<usji nad wnioskiem nagłym Wsze hniem- 
ców o wyrażenie sympatji Boerom, dać oświadcze- 
nie, że klub młodoczeski wprawdzie żywi wielką 
sympatję dla Boerów, ale wobec okoliczności, że 
wniosek ten pochodzi ad Wszechniemców, a więc 
od stronnictwa, które odmawia :łowiańskim naro: 
dom bezwzgl-dnie równouprawuienia, Czesi gloso- 
wać muszą przeciw temu wnioskowi. 


* Humorystyczny kalendarz „Smigusa' 
na r. 19''2, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, a 
odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby 
wać prenumeratorowie Dziennika polskiego po 
wyjątkowo zniżagej cenie 36 ct. (70 h.) 
wraz z przesyłką pocztową. Kieszonkowy kalenda- 
rzyk Śmaqusa 15 ct. (30 h.). 

* Zrośnięte bliźnięta. ten rzadki fenomen 
przyrody będzie wkrótce Lwów miał sposobność 
oglądać. Są to siostry Róża i Józefa Blažek, urodzo- 
ne w roku 1878 w Skrejchowie w Czechach. Były 
one w całym świec'e przedm otem podziwu i atrak- 
cją, ściągającą niezwykłą liczbę widzów. Wole ich 
są od sienie niezawisłe i tak, gdy jedna śpi, może 
druga wykonywać inne czynności. Przy swoich pro- 
dukcjach śpiewają czeskie pioseuki, grają na skrzyp- 
cach i xylofonie (rodzaj cymbałek). W niedzielę 1 
grudnia wystąpią po raz pierwszy z współudziałem 
nowego znakomitego programu, na obydwóch przed- 
stawieniach w Colosseum 

* Najlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci. Po prostu 
olbrzymią wziętość zjednała sobie w cstatnim lat dzie- 
siątku jedna zajmująca zabawka dla dzieci, zabawka, 
która pomimo swej skromnej zewnętrznej formy posiada 
w porównaniu z imnemi zabiwkumi tak bogate zalety, że 
przyznać jej trzeba rzeczywistą i trwałą wartość. Mamy 
tu na myśli kotwiczne skrzynki budowlane firmy F. Ad. 
Richter & Cie., Wiedeń. W obecnych czasach postępu 
na każdem polu technicznem jest rzeczą rzeczywiście 
ważaą. jeślh już w dziecku budzimy zmysł form i piękna, 
a do tego nalają się najlepiej co do formy skończone 
wzorki, poczypające od rzeczy łatwych, a przechod ące 
stopniowo do corz trudniejszych Jak najdokładniej obro- 
bione kamienie um"żebniają dziecku ł twość i pewność 
w ustawianiu budowli. Ważną też zaletą tych skrzynek 
jest ich ni-zwykła trwałość; zagub:one zaś kamyki mo- 
żna każdego czasu zastąpić nowemi, a skrzynsi same 
systematycznie powiększać przez dokupy wanie skrzynek do- 
pełniają*vch i kotwi*znych skrzynek most. w,ch. 1255 

* Uroczystość św. Mikołaja połączona z rozdaniem 
npominków odbę izie się dnia ð grudnia b. r. w wielkiej 
sal Stow rzyszenia „Gwiazda“ (ulica Franciszkańska l. 7). 
Biższe waruaki udziela gospodarz Stowarzyszenia p. 
Sauczey. 

* Dobry środek domowy. Wśród środków domowych, 
które zwyklś.ny używać jako bole uśmierzające i edrią- 
g'jące n ciecanie w zaziębieniach i t d, zajmuje Lini- 
ment. Capsici comp , pr yrządz ne w laboratorjuta Richtera 
apieki w Pradze, pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 
szel, kr. 140 i 2 za butelkę, a każdą butelkę rozņo- 
znać meżona po znanej k twicy. |, 1268 

* w „Skalo“ lwowskiej odbędzie się w niedzielę dnia 
1 grudnia prz dstawienie amatorskie. Człuakowie òde- 
saja 4 aktową sztukę „Ulicznik paryski“. Muzyka 
, Kałv* 

* Egzamin państwowy z rachunkowoś:i złożyli przed 
komisją egzaminacyjną w namiestnictwie p. Samuel 
Alrx:nder i p Józef Goldstaub rodem ze Lwowa. 1295 

* Repertoar amatorskiego teatru ludowego miłośników 
soey. W sobotę dnia 30 listop'da po raz pierwszy 
„Gta za wsią“, sztuka w 6 od-łonach ze śpiew:mi i 
tańcami z powieści J. Kraszewskiego w przeróbce G. Za- 
polskiej, 

W niedzielę dnia 1 grudnia popoł przedstawienie 
ku uczczeniu rocznicy powstania list"padowego „Ofiry 
z roku 1861*, sztuka w 4 aktach L hr. Starzeńskiego. 
W niedzielę wiecz»rem po raz drugi „Ch-t+ za wsią“. 

niee aa cele sżyteozności publicznej lub naro- 
dowe 

Dla C. P. w M., złożyła p. Młodnicka Esgenja z 
Krasna Ilski Bukowina 2 kor. 

Zmarli: R 

W Krakcwie zmarł w49 roku życia lzydor P oec he, 
były nauczyciel, literat, autor wielu prac historycznych 
dla młodzieży. 

Dla ofiar vrusactwa w dalszym ciągu zlo 
żyli pp.: Sakowicz ze Lwowa 1 kor., A. Lachowski 
1 kor., Lachowscy 2 kor., Zofia Lachowska 1 kor., 
Włodzimierz Lenkiewicz 1 kor., klasa 3 C gimn. 
Franc. Józefa 2 kor. 50 hal, Roman Kamiński z 
Żelechowa wielkiego 3 kor., Mirja Bogdańska z 
Wiadypola 20 kor., Cesia i Tadzio Słotolowicz z Bir- 


1903 r. 


czy 1 kor, Robert Adamski z Bóbrki 8 kor., Ewe- 
lina S. z Brodek 4 kor., Konstancja Agopsowicz z 
Brodek 2 kar., H. A. M. z Brodek 4 kor., Gertru- 
da Torosiewiczowa z Brodek 20 kor., A. Pilatowski 
z Brodów 20 kor., Aleksander Wojakiewicz z Pola- 
nicznej 2 kor., dr. Jakliński z Komarna część do- 
chodu z wieczorku  Mickiewiczowskiego 20 kor, 
Jan Sierzęga nadstr. sk. z Kozaczówki 3 kor., K. Ma- 
jewski z Taurowa 2 kor., Nahlik ze Stupnicy 5 
kor., Miecio i Tadzio Oziębłowscy zebrane na drzew: 
ko 2 kor., Dzierzanowski Józef z Nowego Są za 4 
kor., H. Rogodówna z Rzegocina 2 kor., Wanda 
Kodrębska ze Schodnicy 5 kor , Zarząd kr. miasta 
Stryja 100 kor., W. H. K. ze Złoczowa 2 kor., 
Franciszek Wertz z Zakliczyna 3 kor., reszta ze 
składki na wieniec dla magistra śp. Emanuela Zei- 
mera od kolegów 144 kor., Nuno ze Lwowa 2 kor, 
Bertold Rósel ze Lwowa 40 kor., S. H. ze Lwo 
wa 2 kor., Kasyno narodowe we Lwowie jako nad: 
datek za lożę na przedstawieniu „Na cbleb dla ofiar 
procesu w sprawie wrześnieńskiej 100 kor. Razem 
528 kor. 52 hal, które lącznie z wykazanemi w 
Nr. 499 Dziennika Polskiego 2464 kor. O2 hal. 
— czynią stan ogólny składek w sumie 2992 kor. 
52 hal. 

Sprostowanie: W wykazach składek „Dla 
ofiar prusactwa” zaszły omyłki druku, które niniej- 
szem prostujemy: Zamiast 50 Kor. przy nazwisku 
JE Filipa Zaleskiego wydrukowano 50 hal. Nr. 
499; — zamiast Jerzowie Piwoccy, wydrukowano 
Jerzowie Pichoccy Nr. 495; — i zamiast W Kru- 
szewski Chorobrów, wydrukowano W. Krurzgawski 
Uhnów. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie- 
Dziś w sobotę (po cenach zwykłych opero- 
wych) „Maaru*, opera w 3 aktach J. I. Paderewskiego. 
Gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskiego i wy- 
stęp panny Ireny B -hussównej. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3*/4 
„Salam»ndra*, sztuka w 4 aktach Stanisława 
Graybnera. Wieczorem o godzinie 7 , „Truba- 
dur*, opera w 5 aktach Verdi'ego. Gościany występ 
p Eugenjusza Guszalewicza. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Biada 
kłamcy*, komedja w 5 aktach Fr. Grillparzera; 
przekład Jana Kasprowicza. 

We wtorek „Lohengrin*, opera w 3 aktach 
R. Wagnera. Gościnny występ p Aleksandra Ban- 
drowskiego i występ panay Ireny Bohussównej. 

W środę na chleb dla ofia: procesu wrze- 
śnień kiego: „Wielki koucert* z udziałem pierwszo- 
rzędnych sił artystycznych. Szczegółowy program po- 
dadzą afisze. 

We czwartek po cenah podwyższo- 
nych (!!) „Manon, opera w 4 aktach Massenet'a. 
Pierwszy goś inny wystę? panny Bel Sorel, słyn- 
nej śpiewaczki włoskiej (I!) 

Z teatru Dyrekcja teatru nadzyła nam nastę- 
pujący komunikat: Bel Sorel, włoska śpiewaczka, 
występująca obecnie gościnnie w operze warszawskiej, 
przybędzie w poniedziałek do Lwowa tylko na trzy 


występy. Pierwszy jej występ odbędzie się we 
czwartek w operze Massenet'a „Manon* w partji 
tytułowej. Ze względu na wysokie hono- 


rarjum, jakie ta artystka pobiera, ceny miejsc, 
wyjątkowo na te trzy przedstawienia, będą pod- 
wyższone tak, jak na pierwsze (l!) przed- 
stawienia „Manru*. - 

Ciekawi jesteśmy, czy dyrekcja teatru wprowa- 
dza włoszczyznę do opery lwowskiej za zezwo- 
leniem miejskiej komisji artystycznej. Przecież obie- 
cywano nam, że opera będzie czysto polska, a i to 
trzeba zaznaczyć, że nasza rada miejska, udzielając 
poprzednim dyrekcjom skromnej subwencji 009 2l., 
domagała się zawsze przedstawień operowych 
skich — dak to się wszystko z czasem zmienia ! 

Ze sztuki. 
naszymi czyteln:kami. W najbliższym czasie nadej 
dzie do Lwowa obraz prof Józefa Brandta z Mona. 
chjum, który pozyskał dla naszej wystawy, prezes 
Towarzystwa prof. Bołoz Antoniewicz. Obraz będzie 
prawdopodobnie wystawiony także później w Prze- 
myślu, Stanisławowie i Kołomyi. 

Wystawa zbiorów p. Feliksa Jasieńskiego 
potrwa tylko jeszcze do bieżącej niedzieli włącznie, 
na co zwracamy uwagę naszych m'łośników sztuki. 
Dla ułatwienia zwiedzenia tej tak interesującej wy: 
stawy, vbniżono cenę wstępu w niedzielę od godz. 
2 po południu do godz. 8 wieczorem na 20 hal. 
od osoby. 

Od poniedziałku wystawa nasza obrazów będzie 
zamkniętą dla publiczności przez kilka dai z powo- 
du rozmieszczania nowości, które pozyskano dla sa- 
lonu sztuki. 


Teatr. 


(Prsedstawienie na rzecz ofiar procesu wrae- 
Śnieńskiego). 

Publiczność, która wczoraj tak licznie zgro- 
madziła się w teatrze, zamanifestowała Żywo, 
jak silnie dźwięczy w jej duszy narodowa stru- 
na. Gdyby dramat Rakowskiego dany był 
w zwykłych warunkach, sala teatru nie hylaby 
tak zapełniona. 

Wczorajszy wieczór to uroczystość narodo- 
wa, to pełaa godności manifestacja przeciwko 
dzikim gwałtom prusactwa, 

Kiedy przed podniesieniem się kurtyny, 
orkiestra pod batutą p. Elszyka, zagrała marsz 
legionów „Jeszcze Polska nie zginęła*, publiczność 
powstała z miejsc i stojąc wysłuchała pieśni. 

Pcdniosła się zasłona i nastąpił prolog. 
Na przód sceny wystąpiła artystka nasz: j sceny 
p. Helena Arkawinówna i dźwięcznym głosem 
wypowiedziała wiersz Stanisława Rossowskiego 
„Ocknienie.* 

Utworu znakomitego poety, wypowiedzia- 
nego przez p. Arvawirównę z uczuciem, zrozu- 
mieniem i siłą. wysłucha o wśród uroczystej 
ciszy. S'czerymi okiaskami nagrodzono autora i 
artystkę. A 

Da!-zą rzęść przedsta wienia wypełnił dra- 
mat R kow kegs „Osknienie*s, znany u nas z 
roku vegl go. Autor w trzech aktach drama- 
tu przed'tawia nam współczesne stosunki Po- 
laków pod z:borem pruskim. ; 6 

Wezorajsza gra artystów zasługuje na naj- 
większą pochwałę. Prym między nimi trzymał 
p, Solski, w roli b: hatera sztuki, z kobiet, na 
pierwszy plan wybiła się p. Rotterowa i p. 
Nełęczówna, która rulę Gertrudy objęła po p. 
Michnowskiej i wykonała ją z ogromną poezją 
i wdziękiem. 

Nakoniec słowa uznania należą się arty- 
stom naszej sceny, którzy pragnąc, aby dochód 


Lol- : 


Miłą wiadomością dzielimy tię z ; 


aa nn E | „zz 


Tiea eo S o a MAMIE" MM 
polecają: Materjs na meble, portjery, story firanki, dywany, tapety. 
Meble stylows, orzechowe i mahoniowe, 
cerską, która wszelkie roboty w zakres tej 

niej wykonuje. Pròby materji i tapet na żądanie wysyłamy franeo. 


oraz własną pracownię tapis 
jże wchodzące jak najsumien- 


REESREEZWWYWRENEW 0 | | | 
z przedstawienia był jak największy, zrzekli się 
honorarjów za wczorajszy wieczór. (r.) 


Echa wrześnieńskie. 

Ruch na rzecz ofiar prusactwa z żymi.ło- 
łową słą ogsraia całą prowincję. Ze Stanisla- 
wawa donoszą, że w instytucjach publicznych 
zbierają na cfiiry Lrutslacgo ucisku składki, a 
niebawem odbyć się ma z inicjatywy kilku tam- 
tejszych obywateli wiec publiczny w sprawie 
zajęcia stanowiska wobec wydanej nam walki 
na śmierć i życie. 

Na ofiary procesu wrześnieńskiego uchwaliła 
rada miasta Rzeszowa, na wniosek dra Roma- 
na Krogulskiego, jednomyślnie wśród oklasków 
datek 100 korcn. 

Zawiązał się tam komitet pań i panów, cc- 
lem wdrożenia akcji w Sprawie świeżych ofiar 
sprawiediwości pruskiej. Postanowiono wydać 
odezwę i zwołać na niedzielę 1 grudnia w polu- 
dnie wice, na którym przemawiać będą po.: 
dr. Kregułski, prof. Łopuszański i dr. Nieć; wie- 
czorem koncert w sali „Sokoła.* Głos Rseszow- 
ski przyjmuje składki i ogłaszać będzie imiennie 
ofiarodawców. 


izba Sądowa. 


Kraków 30 listopada. 

(Gwałt publiczny i obraza religji). 

Dziś rano rozpoczęła się rozprawa przeciw 
Józefowi S:herbaumowi o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego i obrazę religji. Jako dwaj wspól sin- 
ni zasiadają na lawie oskarżonych Franciszek 
O hmański i Jan Biran. Scherbaum napadł na 
swą 92'letnią babzę w nocy i żądał od niej 
pieniędzy, a gdy ona zasłonila się obrazziem 
Matki Boskiej, napastnik wyrwał jej z rąx o- 
brazek i rzucił na ziemię, wśród obelżywych 
wyrazów. Ostatecznie wydobył 4 korony. Drugi 
raz napadltak samo na babkę o 12-tej w no:y 
i groził jej nożem, jeżeli nie da mu pieniędzy ; 


trzeci raz na nią napadł o 4trj rano, razem 
wydostał od babki tej nocy 16 koron. 
Dzś wypiera się winy, twierdząc, że byl 


w stanie pijanym i nie wiedział zupełaie, co 
robi. 


Wyrok zapadnie po połudaiu. 


= DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczae. 


Echa wrześnieńskie. 


Kraków 30 Listopada. Sekcja szkolna 
rady miejskiej uchwaliła przedłożyć pelnej ra- 
dzie wniosek o wyasygnowanie kwoty 1000 kor. 
na cfiary wrześnieńskie. Dalej uchwalła sezcja 
przedłożyć radzie wniosek o podwyższenie sub- 
wencji dla gimnazjum żeńskiego, oraz o przy- 
znanie stałej subwencji prywatnemu semina- 
rjum nauczycielskiemu żeńskierzu. Zatwierdzono 
wreszcie p. Emiła Kurowskieyo na nauczyciela 
towaroznawstwa w szkole przemysłowej imie- 
nia Rzewuskiej. 

Gniezno 30 listopada. Na wniosek me- 
cenasa Wolińsciego sąd gnieźnieński wypuścił 
na wołaą stopę, z tymczasowego jednak wię- 
zienia skazanego na dwa lata Dzieciuchowicza 
i również na dwa lata skazanego Chojnackiego, 
za kaucją 3000 marek od każdego. j 

Burza na przesmyku panamskim 


Nowy Jork 29 listopada. Wedlug te- 
legramu z Colon, przybyli tam przy wódcy partji 
rządowej, oraz de. Aiban i generał Jeffries, aby 
pośredniczyć w rychlem zakończeniu walki. Ove- 
cnie koaferują z komendantami angielskich i 
amerykańskich okrętów wojennych, oraz z wyż- 
szymi ursędnikami. 

Nowy Jork 30 listopada. W _llug de- 
peszy z Cvlon hberali zostali pobici. Rząd objął 
napowrót w poniedziałek miasto Colon. 

Kłopot z interpelacją. 


Belgrad 30 listopada. Na dworz: tu- 
tejszym wywołał wi:lzie rozdrażnienie zamiar 
niezawisłych radykałów wniesienia w skupczynie 
interpelacji, w której zapytywać będą rząd, 
dlaczego na początku bieżącego roku urzędo- 
wnie ogłoszono, iż królowa znajduje się w sta- 
nie odmiennym, choć to bylo nieprawdą i 
w ten sposób wprowadzono w bląd cały naród 
serbski. Król Aleksander sam czyni starania, 
aby radykałów serbskich skłonić do zaniechania 
wniesienia tej interpelacji, również prezydent 
gabinetu p. Wuicz. 

Fatalny wypadek. 

Londyn 30 listopada. Książę Jork uległ 
wczoraj fatalnemu wypadkowi. Podczas polo- 
wania na lisy, koń księcia zawisł na ogro lze- 
niu z kolczastego drutu, książę spadl na giowę 
i doznał ciężkich obrażeń. Nawpól nieprzyto- 
moego odniesiono do pobliskiej chaty wie- 
śniaczej. 


wiedeń 30 listopada. Pierwszym sze- 
fen sekcji w miejsce hrabia Szecsena, powo- 
lanego na ambasadora do Watykanu, mia- 
nowany dotychczasowy drugi szef „sekcji w mi- 
nisterstwie spraw zagran. hrabia Latzow, dru- 
gim zaś szefem sekcji nadzwyczajny poseł i 
upełnomocniony minister Me re y. 

Warszawa 30 listopada. Zmarł tu po 
dłuższej chorobie w 51 roku życia Juliusz 
Stattler, sławny muzyk, były profesor konser- 
watorjum warszawskiego. 


Dział ekOROMiCZNY. 


Wiedeń 30 listopad i, 

(fr.) Chroniczna choroba parlamentu, tro- 
ską przejmuje znów sfery giełdowe. Wobec nis- 
pomyślnych doniesień o stanie przesilenia, po- 
padł targ tutejszy znów w apatję, a spekulanci 
zachowują jak największą rezerwę, T,lzo renty 
kupowane są wciąż chętnie, a kurs ich podnosi 
sie. Prąd tea zwyżkowy na targu rent, panuje 
jednak obecnie nietylko w Austrji, lecz w calej 
Europie, z wyjątkiem Auglji, gdzie przewlekanie 
się wojny Í za Częste pożyczki państwowe lat 
ostatnich, podkopują kredyt państwa i psują 
kurs jego papierów. Konsole angelskie mają 
dziś kurs 91 za 100, przed wojną zaś stały po- 
wyżej 114, Najlepszy kurs ze wszystkich walo- 
rów państwowych w Europie, ma obecnie ren- 
ta francusza. Przynosi ona swym posiadaczom 
3%, a ma kurs 101. 
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— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 30 
za 109 kig. 
Waluta korono wa.) Pszenica gotowa 


listopada. (Dziś notujemy 


Lwow 


do 1560, pszenics na termina 14 80 do 15 —; 


də 43 60, 
owi:28 
owies 


żyto gotows 13:— 
1260 do 13—; 
1280 do 53 40, 


1250 do 13 —: jęramira pastewny 10 60 do 
rzepak 
Iniaoke 21 — do 22—; groch paste 


jęczmień browam 13 — do 14 —; 


do 28—; 


obroczay 
obroczny na termina od 


gotowy od | za 50 kilogramów. 


m= 


koron, jęczmień browar. od 6:50 do 7'30 koron, 


toe | na paszę od 6: — do 6'35 koron, owies 6'65 do 

1520 | 7— koron, rzepak od —'— do —'— koron, 

konicz. czerwony —'— do—*— koron, biały —' —, 

łyto ma termina | do —'— koron, kukurydza —'— koron. wszystko 


Przyjechali do Lwowa 


E. Wasilko z Czerniowiec. 


D. Pogłodowski z Sudkowiec. W. 


way 1350 də 15'-. grosh du gotowania 15°20 dnia 30 listopada 1901 r. 

do 24 —; wyka 12 — do 13 —; babig 11 — co HOTEL GEORGE. Rr. 

12: - ; hreczxa 12 50 do 1350  kvkurydza nowa K. Klobasa z Krosna. Hr. J. Mycielski z Przeworska. P. 
1120 do 12 —, kukurydza star? — -~ do —'—] Legrand z Brukseli 

chmiel za 55 kuo 60 — do 70 ~; koniczyna Sza Drohob , S. Mayr z Podwoł k. J. Cheda- 
aturwona 84'— do 120 —, komiezyna białs 90 — OaE 7 E E i 


do 150 —, konczyc suw*dzka 80 
tymotka 48'— da 86 — 


Spirytus ou za 50 litr. 


Usposobienie lepsze. 


— Sprawozdania zZz targu zbożowego 


na Kleparzu. 


Kraków 29 listopada. Placono: pszenicę białą 
od 8:35 do 8'60 koron, czerw. od 8'25 do 8:5u kor., 
żólią od 8-25 do 8'50 koron, żyto od 7*— do 7'40 gi. 


gotowy 1650 dc 
16:75: paritius Tarnopol na termin 16 25 do 16 50. 


d 120 —; 


kowski z Warsz'wy E. Tohlnay z Węgier. J. 
Pragi. M. Misiński z Tarnopola. 


Krcil z 
W. Osarski z Bylmany. 


Hr. Michałowski z Gorlic. H. Wiesler z Hamburga. 


B. Heller z Gorlic. Dr. 
Schiutre z Conaku. 


wiecki z Jasła. Dr. 
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Przewyborne w smaku | zapachu 


ERBATY 


chińskie 
z tegerucznego zbioru 
wiosennego. 
Nandzyn cz m c.k 6.40 
S. nchong łaged. k 5.60 
Cen o dobra fa- 


m ljna k. 4 — 
Okruchy berba- 
ciane I-ma k. 340 


Z Wysiewki herb , 3 — 
za fuot 500 gramów 


Șt. Markiewicza 


we Lwowie Fyna« 42. 
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LwowBka 


Izba załatwień 


roinictwa, handlu I przemysłu 
plac Dąbrowstiero 1 5, ‘gmach Towa- 
rzystwa wzejemnej pomocy urzędników 
prywetaych) 
ułatwia kupno i arrzedaż a- 
jątnów ziemskich csobście zbadanych 
przez nas samych lnb naszych facho- 
wych mężów zanfan a. 
Poleca dzierżawy większych i 
mniejszych folwarków. 
Przoprwadza zamiany majątków 
ziemsvich na realności w mieście ı na 
prowincji. 1275 
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EŁWZYVY! 


„Half x“ dwe . . para zł 1:20 
„Halif x“ bardzo dob e stal. ncże „ 1 70 
polerowane . m 
* mkl: wane. wąskie noże © 
niklow., szerokie noże ,, 5 

- damskie Bie riklowane ,, 1 

„Halt x" damskie mklowene, ,, 2 
5 

2 


8 — 
30 

50 
"Half x“ systemu Jarson Heines , bo 


„Merkur” elbo , Helvetia" . « +» 3 


,Me:kur* damskie mklowane. . 5:— 
„Narmis niklow , szerokie noże ,, 6: — 
„Jacscn Hains“ niklowane . . „550 
„Jac son Heines” nadzwyczaj lekkie 
B 43 wklęsłe noże . para „ 6 76 
R enyki do bew. „ O3u 


De Towarzystw łyżw arskich i gi- 
n.p: stycznych otpow edal opost, poleca 


Potr Ohrząstowsti "we Lwowie” 


we Lwowie 
plao Kapitulay 1, — aaprzeolw katedry. 
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56 Kolęd 
układ ra fortepian i do śpiewu. 
W dzień B źigo N rdzenia 


kolędy żebr.ł Fr. B rańsk, cena 3 kor. 


Wydawnictwo” Księ egarni Pa Istiej 


Lwowie. 1294 
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Wy.tawa dla ochreny 
od ręnia 
Berlla 1901 
ZŁOTY MEDAL 
najwyższa negroca 


y Singera maszyny d1 szycia 
) Singera maszyny do szycia 
Singe'a maszyny do szycia 
Sineera maszyny do szycia 
Singera Maszyny do szycia 


ZKKIKKKKAKK PTY. 


WYŚMIENITY 


KGNIAK 


flaszka 2 złr 
pleca RANDEL 


Karola Bałłabana 


następcy 
Lw Ów. 1285 


INIAC EWE > 
„Leonardówka” 


Niezrównanej 
dobroci WÓDKA 


cała flrszka 1 zł. 
pól flaszki 50 et. 


do rabycia 
w HANDLU 


Leonarda 
SOLECKIEGO 


W. A we Lwowie, 
AA gcH0 ulloa Batorego 2. 
PO ARR a 


Rziałają r Tai 


ny AE Í 


r EAA, 


' 2A y vrg 
Ai A. R PERCY S 


E aya EEE 


Na atładzia we Lwowie u Piatra Gitelssèr a 
1 E WUrryłarowak'ego aniotarrv, 


Najprzyjemniejsze podarki 


na ŚW. Mikolaja 


Perfumy 


Mydła: 


WENUS 
wschodnich piękności 
liljowe i t. d. 


Wody: 


kolońska, 
btwowska, 
krakowska, 
warszawska it. d 


i wszelkie 


Przybory toaletowe 
dla Pań i Panów 
polera 


JAN [ENATOWICZ 


Lwuw, nl. Sykstuska I 25, ul. H+- 
licha 1t. — Kraków, Sukiennice 20. 
Przemyśl, cl. Frencis.kańska |. 24. 


oOo00000000 00 
100—300 zir. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu 

w każdej miejscowości pewnie 

i uczcie, be. kapitału i ryzyka przez 

sprzedaż 'pr wnie dozwolonych papie 
rów psństwowych i losów. 


Zgłostenia przyjmuje 


Luiwik Oesterreicher 
VIIL. Dentscbeg sse 8, Bud pest, 


O00000 900000 


HOTEL EUROPEJSKI, 
K Kemp ńska z Borek. M. Topolnicki z Chyrowa. J 
Rakowsry z Kermanowic. 


Br. W. Miltitz z Wełdzirzo, 


Por. Zahradniczek ze Stryja. 


L. Kiesler z Czerniowiec P. 
Dr. S. Mech z Jarosławia, S, Jasło- 
H Ranes z Czerniowiec. M. Klakstein 


z Budapesztu. M Stankowa z Wiszenki. M. Tauber z Pra- 
M. Ed z Króżżyryć Pol. 


i | qa2 aaanna aaa z 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 grudnia 1901 r. 


Nadesiang, 


Rabryka ta mie pochodzi od redskcji, która też nie bierze 
ma siebie żadnej sz mie odpowiedzialność: 


„Dziwne protekcje*. Pod tym tytułem umieścił 
„Wiek Nowy“ z dnia 27 b. m. notatkę z powudu oida- 
nia restauracji kolejowej w Rawie Ruskiej p Underko- 
wej Poniew ż krążą nieuzasadnione pogłoski, jakıby ja, 
Ed sard Arendt, płatniczy od 2 lat w wyż] wymienionej 
r:st uracji był autorem lub inicjatorem owej notatki, 


czując się tą notatką dotknięlym, oświadczam najsol-n- 
niej, że z ową notatką nie mam nic a nic wspólnego. 
Edward Arendt. 


1292 


„Tadeusz:', 


5 _c*. Biblioteki 


Sensacyjnych Powieści i Romansów 
Lwów, Kurkowa I. 3, 
9-ty po wyszedl już z druku. 


Kąpiele w świetle alektrycznem 


skuteczne w reumatyzmach, newralgiach, otyłości 
ul. Choradci yiii 1 19 MA naftowy) 


Wszelkie kupony 


wylosowane papiery wartościowe 
wypłaca 53 


pez potrącenia prowizji las kosztów 
Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. gal. 


ake. ike, Bauku hipotecznego. 


szczawa alkaliczna 


Dr. Zenon Lęńko 


operator, mieszka obecnie przy ul. Koparalka |. 16 
ordynuje w chorobach chirurgicznych od godziny 
3—5 popołudniu. f 


i |EBluzki oe i 


500 sztuk Wełoalane 
od 6 złr. najpiękniejszy fason 


Gersona". 
BLUZKI jedwabae od złe. 9: — 
Kapuzy t-atralne od złr 5:60 
(iorzymi wybór Paaków 


iKauczyński & Oberski 


1000 Nowości na „GAleltę” 


poleca 


Tadeusz Górski 


Lwów m. 
pl. Mariacki ], 8 (reg Hetm=ńskiej). 
L AA A A Ai 


MASZYNY (0 SZYCIA „rzedaje ma potówię 


z opustem 10°/, łab na raty pod przystę- 


pnymi warnvkamt. 
Nauka haftn bezpłatnie Cenniki 


wane wysyłam bezp’atsie. 


Jan Lauruk, Lwów, Halicka 6. 
Dr. K. Ostaszewski- Barański 


Krwawy rok (1846) 


Opowladaals history czne 
(Biblioteka Powszech 1a Nr. 2 
Cena 1 kor. 20 h. 


Dr K. Ostaszewski- Barański 


Rok złudzeń (1848) 


(Bib ioteka Powszechna Nr 355,9) 


Cena 1 kor. 44 h 


Do nabycia we wszystkich księg:rniach 
i od księgarni nakładowej W, Zokerkandla 


w Złoczowie, 


ilnstec - 
1238 
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La ki francnsk e „Rebe* 


u ct: 20. 35, 45, 50, 65 
pp ct.: 1.—. 


Lalk' ube are 
33, 50. 75, 90, 
L*lki z korpusami skórkowemi 
po ct: 860. 


Slizgawka =u 
na Stillerówce 


powiększona na s*-z n bieżący8. 00 kw m, 
Pełożuna k'ł» par)n stryjskiego, 


stacji t: amweja elekiryczn: go, web 
św Zofii. 


Otwartwa od 9 rano do `O wieczór 
Bufet i garderob- « grzewane, oświetienie 


olektryczne. 
Ceny: 


Roczna karta uprawniająca dn nży- 
wania torn nieogran. 


dl uczącej się mł- 
d'i*Ży 


watępują. 
dla pp 
aniwe stetu i politechniki . 


Dla dziennych pSV 


Wstęp na lod przedpołudnie. 
Wstęp na lód popoł «dniu 


Wstęp na lcd dli młodzieży szkol- 


rej przedpoałr dni m 


Wstęp na lod dla młodzieży szkol- 


nej popoln ip n 


W niedziele i śięta: 


Wstęp na lóu od p łndu 


W»tęp na lód od poładnia dłu mło- 
zę o . 60 h. 


dz: ży rzkojn=j 
Wyp: życzenie iyżew . 


C dziconie bez wyjątku od g. 6 wleczór. 


wstęp na loa 20 halerzy. 


Blok na 12 ślizyawek wieczornych 


1k t0 hb. 


Pa | 


R.Ż. 1900 
„Grand Prix“ najwyższe odznaczen'e ! 


s} wzorowe w konstrukcji i sykonaniu 
są niezbędne dla użytku domowego i przemy.łu. ul. 
są w ruchu fabrycznym najbariziej rozpowszechnione, 
SĄ mieprześcignione w wydataości i trwałości. 

są dla modnego haftu nejbardziej przydatnemi 


Bezpłatne kursa wszelkiego rodzaju szycia domowego jak i modnego hafin artrstycznego. Skład 
jednebiu do hafta we wszystkich kelorach. Motory elektryczne do poszczególnych miszyn 


w domowem użyciu, 


Singera Go, Akcyjne Tow. Masryn do szycia 


Lwów, ulica Sykatuska I. 6. 


dla os: by pod której 
opieką meletnı na t.r 


"słu haczów 


przy 
61 z al. 


8 kor. 
. 5 kor, 


. 4 kor. 


. 6 kor. 
K.m.lstna gimuastyka zł 675. 
(H stawka, kolke, trapsz, szonry 
i baki) 


. 30 b, 
. 4&0 h 


. 20 h. 
„ 30 h. 


70 h. 


20 h 


1293 


Tobże | stownie. 1246 


owa a wów | 


We wszystkich księgarniach mo- 
żna nabyć pracę radcy medycza-go 
Dra Millera 425 
„O rozstroju nerwów i syste- 

mle płclowym'. 
Na koszta przesyłki 60 ct. w markach. 


Curt Rober — Brunszwik, 


UŻYWANE ZĘBY ac" | zorze 
p ROSENKRAAZ, 2 Bzrlisa, 
Karola Ludwika nr. 39, drzwi 2 


1249 


Największe magezyny nowości 


Lalki z własnej f.bryki po cenach bajecznie tanich. 


s'utejący za rzeteluym, a t'wa- 
łym zarobkiem, 
wani przez per ną ins'ytocję ban- 
kową dla n avnie 
s.rzedaży w Austro-W;grzech pa- ; 
pierów p»ństwowych i lvsów za 
wysoką prowizją, lub płacą mie- 
sęvzną. O'erty wysył é pod J. 
Bb otter, 


ADE P wzw OŚ OE" E GHEE O © 


firmy 


ul. Karola Ludwika I 7, LWÓW, fija ul. Halicka I. 6. 
Glówne dzialy zabawki dziecięce. — Nowośri w towarach galaateryjnych i modne artykaly. 


Najpiękniejsze zabawki zdumiewająco tanio! 
w Galicji nieznany. Q 


Lali francuskie „B:be* po 20 ct. — Lalki w a'rojach narodowych 
ubierane w wlasnych pracowniach od 25 it. 


BS" Wybór olbrzymi, 


Kuferki z wyprawą dla lalek po zł.: — 90, 
1.25, 1.50, 2.25 i wyżej 


Prakty'zne krzegałka dla 
dzieci zł 575. 


Zwrecamy Uwagę RA polskie gry towarzyskie naszego nakładu 


egzemplarz po 50 ct. 


koń va biegunach 
LJ LJ 


M szynk do szycia baroga 
dobrej konstrukcji zł. 2,75 
i 4.50. 


3 


Do zarządu zakładu zdrojowego w Krościenku. 


Wody krościeńskiej ze źródła „Stefanla* używałem 
z wyśmienitem skutkiem w chorobach ni żytowych krtani 
i oskrzeli, w chorobach narządu trawienia, nerek i cier- 
pieniach dróg moczowych. 

W skute zności więc nie ustepuje ona w niczem od- 
powiednim szczawom alkalicznyim jak gleichenberęska, 
emska, selterska, salzbruńska, a posiadają* smak przy- 
jemny i orzeźwiają y może jako woda st łowa zasiąpić 
w zupełaości wody stołowe obce jk gieshablerska, bil ń- 
ska, krondorfska i t p. i powinna je nawet u nas e: łkiem 
wyrugawać, 


Prof. Dr. Pareński m. p. 


Niezrównanej dobroci tutki i bibułki 
cygaretowe 


SASSOWSKIE 
„FLRT” i „KRAJ” 
bibułka cienka przeźroczysta) (bibułka niegasnąca) 
wyrobu 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 


Są wszędzie do nabycia 963 


1291 


skórą k kryty . 3 Ar 


U ózki do wn*enia lalek 
zł. 1.85, 225, 275, 3.50 i wyżej, 


Mnostwo nowości w damsuich modnych artykułach : 
Grzebyki modne. 


T rebki Przesśliczne pasi fraacusk:e. 


Szpiłki it p. 


modne. 


Bray detoacjje w olbrzymim wyborze 


MIG" * towarach g lantervjnych największy wybor we Lwo- 


wie. Bejecznie tanio 


Posiadamy 
na składz 8 


LADANN 


Nowości w damskch i męskich parasolnch od des:czu 


Specjalności w perfumesji 


Kauczyński & Oberski, 


C+nn bi łogato ilustrowane =. 


EP" mamma TWO y 


MU 


Lwów, A tyż 18. — Ai w Rzeszowie 


ZIE Wa 
JAK JARZTA (3 JJ 
fabler 1 złotnik JEL. 


we Lwowie, pias Marjaski 
1 peleca 

swój bogate zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złetych i srebrzych 


pa uniulżazych beuech 


Zastępcy, 


będą zaarpażo- 


doz» olonej 


Lr orold- 
1232 


Budapeszt, 
rng 9. 


STORM -SLIPPER 


Boston Rubber Shoe Gompacy w Bostonia U. S$. A. 


WG Do nabycia w pierwszarzędnych magazynach towarów mo- 
dnych dla panów. 


Lwów. |5 ot 


) 
centralne ogrzewanie arządza | 


Biuro techniczne fabryki maszyn 
FP ERK UN“ 


(d'a panów, pań I dzieci) Army 


16)167576 kalosze 


lekkie, eleganckie, pokrywają 
trzev iki zupełnie. 


Sprzotaż engros u 


Wellisch, Frankl & © mp. 


Wieden I Fleischmarkt 12-14. 


4 29 


Jk piwszerhnłe wiadomo są 


Richtera kotwiczne skrzynki budowine 


najmiisą | najlepszą d'a dzieci zabawką jską im jaka środek praktycznego zajęci: 
p'darow é moż a. Ruhtera kotuiczn> skrzynki budowlane były wszędzie premio 
wane, ostetnio w Paryżu 1900: złotym medilem Mcgą one też tzraz przez dokapienie 


kotwicznej 


ZF skrzynki mostowej TEE 


kt proyme ołdr w é «wieci, ten mech nezwło zuie załąda oł podpisanej 
firmy nowego bp to in trow nege cennika. kt ry przesyła sę bezpłatne i franco 
Król nedwo-ni | szawbzianscy dostawcy 
F. Ad. RICHTER © Cle. |ierusza »nstr-węg. c. ik. mprzyw. f bryta sk-zynek 
bad 'wlanv h 1254 
Kanto i skłd: I. Operng'e 6 WIEDEŃ fahryk*: XIII, (H etzing). 
Rudo fstast, Norymberga, O ten (Sz »»jearj:), Rotterdam Now-Yora, 215 Pearl-Street 


N- Noj tezy rozkaz bgo s] c. l k. Apnatalsrjaj Maśrl 
o= å ē —r e NO i W O > DA, 


XXXIV c k Państwowa Lotarja 


na dobroczynne cela publ'czag w Przed itawii. 


Ta lotorja płoalężns. jedyna w Austrji prawnie dozwolona, zawiera 16.401 
wygran:ch w gotówce w sumie 443.000 koron . 


Główna wygrana wynosi 230.000 koron. 
Ciągnienie nastąp! nieodwołalais dnia 12 grudnia 1901. 
SEP Jeden los kosztuje 4 Korony. ŒE 


LOSY s: do nabycia: w Oddziale państwowych leteryj we Wiedaiu III, Vordere 
Zoll mtsstrasse 7, w kolektarach loteryjnych, trafikach, w nrzędach podatkowych, 
pocztowych, telegraficznych i kolsi żełtznycb, w kuntorich wymiany it. d 
Plany gry dia kupujących loo bezpłatnie. Losy przysyła się franco. 


Z o. k. Loteryjnej Dyrekcji © qgsleń 


3033 Oddział Loteryj Państwowych 


Prosze esse 
spróbować uznane za najlepsze 


Kakao „Helm“ 
i Czekoladę „Hełm“ 


pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób 
holenderski. 
Dc nabyzia we wszystkich większych handlach korzennych 


BENEDICTIN 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


SE 


rektora jak obok : 

Marka Bened:ctine jest zastrzeżoną w Au tr:-Wę- 
grzech Nawet wszelzie p.dobne, do zamiany prowadzą 
ce — podleg ją ustaw'e 2008 

Przed dsmokrążcami i naśladowcami przest 7ga s'ę. 
Składy we Lwowie: 
Brandler, dom komisowy ul. Jagiellońska |. 15 
Musiałowicz I Janik, ulica 3go Maja 1. 2. 
tudwiz Sta itn iiiler, 
Albert Szkowron. 
Aievsander Bieniecki, 
cukiernia, ul. Karola Ludwika l. 11. 


Splade!, Warzar et Cle w Rohatynie. 
HANS HOTTENROTH generalny Ajent w HAMBURGU. 


a "2 
o } . 
= EiS Trzeba zawsze p lnie ha- 
2 Terg czyć na to, ażeby na fla- I S? 3» 
A 9 i Eee u szodu znajdował: „ŻY, parie) Tente 
sA a się czworokątna etykieta ca 019) 
N „w 2 z podpisem naczelnego dy- 
a 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauralorów 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


za PIWO OKOCIMSKIE GR 


sprzedają ma szkiank! tylke nastepuląca firmy: 39 
Adlar Markus, plac Akademicki. Nowużeniuk J., ul. Kopernika |. 4 
Agid Jzkób, ul. Krakowska 2b. Nuesiab'att H zl. Leona Sapieby. 
Baraniec | Hotel Pański ul. Grodecka. Potuczek Ant. Batorego 22. 
Bęlgeł A, Cnorążczyzna. Proksch Józef ul. Łyczazowska 43 
Bukalska Julla, ul. Szeptyck:ch 50. Przybylski Karol Te-tralna. 
Druok*r El]»sz, Gródecka. Relch Samuel, Rynek 5. 
Fried lakób, Rynek. Rsatauracja Hotalu wara: awski go. 
anme i ree ul nS ted, Rothberg Abraham, ul. Kazimierzowska 
arfuskeł Ozlasz, ul. Sykstuska |. Z i , 
Heroid PE al. Sykstuska 14. tuith O E e E arte 
l Or ode n e Retiiterg Max, ul. ( ema: Grodecka. 
E ia Edison, Karola Lulyika 33, | Sobiciober L, nl. Jagiellońska. 
pea EA, Saroa ELT vika ©. || Skalski. M aLoTesitalna. 


Kawiaruta teatralni. 
Kawlarnit europejsko, ul. Jagiellońska. Pe A S 


Kostkiowioz Augast, ul. Wałowa 13. A Ez 

Kell A., ul. Kopernika 10. Sohal! S., ul. Kaz mierzowska, 

Kraus A. u'. Żółkiewska Schapira S., Rynek. 

Kessler Dawid, Panska. Sohwarzer Uslasz, ul. Gródecka 
Krelndier Jakób, p). Bernardyński. Stalmaonó w Jan, Chorążczyzna 4. 
Leme? $., Grodecka 54 Thuna E. Szeptyck cii 

Łudwi; łan, si Ńrukowska |. © Ważny Jan, al. Czernieck zr: 
Łówanneck łakób. nl. Trybanalska i. wollsuh H., ui. Gródscka 

Łopaciński Wejolech, Gródecka 79. ; Zuokerman Szymon, ul. Leora Sapiehy 
Zuckarmana Jakót., Zimorowicza. 


Makowski Karel, ul. Krasickich 7. ; 
Naftuta Töpfer, Trytaaals:a 12. immet H. Kazimerzcw ka 43 


BOK okocimski (porter krajowy) 


Bsczowski Z. Syksinska. — Garfunkel 0. Halicka. — Sohajira 3. Rynek. 
Restauracja Hotslu warszawskiego. — Potuozek Amteai, Batorego 26. Bukalska Juila 
nl. Szeptyckich 50. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Nr. 6. 

Sklad piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 
Na przy złość ogłaszać będę każdej drugizj niedzieli w pismach lwow- 
skich n.swiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIM3ZKIE sprzedają, 
a nad:o zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży otcego piwa pod marką okocimskiego. 

JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


PE n, E 4 a wat + am p NA W 10 MAYA 44 nA W w ZEP ROA men 


Gdpowiedria!ny 1a patskcję: Dr Kazimierz Ostaszewski: Rarański. 


| 
| 
| 
| 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1 grudnia r. 1901 


Porost włosów! Łysych już nie ma! 


zwi 


! 
f 


Goday uwagi środek, kory użycz: purom, pamom i dzieciom wspaniała włosy. * 


Usuwa wypadanie włosów, czyni włosy gęste ui, leczy łusież, st-upy i czyni wł sy 

ciążk emi, długem! i jed zabistami. Weraste posiwiała włosy ctrzymują bez farb! 

waaia napowzót swoj natarałny kolor. Gwarantuje się sowy wyrost wlis / ua ły 
sej gło ie, brwiach 1 rzęsacb, 

Pod nazwą „Levaerłiu* sosta: w Amery'e wynal=icny środak, który 
tworzy dług ı c dowa bujny porost włosów. Pomiaważ ,LAVACRIN‘ jest produ: 
kt-m czyst ro:linnym, cie potrzeb ani av chwilę zolekać z użycierm go, gdyż 
j stto za -taie niewiany środ:k dla nujd iikatsijazej skory na głowie. Nie ma po- 
wuda, aby starsi i dzieci mieli kratke i rzadkia włosy. Zdrowe włssy są jako 
ochrona tak latem jak i zimą k mieszne, a dzie:i i doreśli przeziębiają się łatwo, 
z pawedu braku zdrowego porostu. Choroba matki lub dziecka paratżuj: często 
korz nki włosowa i natura psi zbuj: l-t, aby tea brak zastąpić! Kto mózłby ule 
wątpić o p-zymiotach t go cudo*n=go ścołka pszy tysiąc:ch Ś siadectw, które po- 
sisdumy od osób, który.h w.<rogodność wszystkie wątpliwości nasuwa! 


Nie może już istaleó: łupież, wyszdanis włosów, lub żysina, jak wyrśżnie 
psw,ż8za ryoiaa «skazuje. 


Jej król. wysokość %siężna Hohealohe: 
vacrinu*. 

P. Mart: Me zke, Żona budown czego w Krojansko-Wiżnicy: Byłam z1łowo- 
loaą z fl szk, „I.ov:crinn*, śtóry Zar z spowodoweł porost whow. 

H abina Elina Zchy-Z chyf Iva: Proszę wysłić tutaj 6 flsszek, a da hra- 
biny Crennevil e 1 fl:sskę ,Lı vier uu‘ 

P. Lina P Mk, L blana: Załwolona bardzo skutkami „Loy:crna*, proszę 
o przysłanie j szcze ! fl szki dła mwe. 

P. Ida Loser w Bodenbac::: Prcsę o nilesł.nia jeszcze 1 flaszki „L:va- 
erinu“, środek teu md j: się bardz”. 

Profesor J Schüller w wi dn u, pisze: Przez długia l:ta był:m łysy i za- 
cząłem przej kilku miesią am' używać p ńskiego „Lovu mnu“. Obecne csti g:owa 
pożrył się gęstym włosem. C ego wiela iekzrzy nie osągnę!to, pański „Le verin‘ 
okazał. 

P. E. N:umann, Baz lea: Po uż,ci: wielu innych s'odków bez skutku, pań- 
ski „Lcvacrins osiąznął zn kom'ty skutek. Łysina, którą dłagi czas miałaia, pokryła 
się nowemi włos:un bardzo łenie. 

P. Jo.ef Enlich w Ja: łowcy, Czechy: Po cho”obia straciłem zupełnie włosy, 
a po użyciu 3 fliszek pańskiego „Lovicrinu*, odzyskałem dawny, bujay porost 
swych włosów. w. 

P. R Szćazssy, Budapeszt: Długi» lat. cierpiałem nı wyptdanie włosów. 
Od czasn, gdy nżywam „Lovac inu*, nie wyp:d ją mi wł'sy i rosną stale. 

Przez użynanie „Luv Crinu', korzonki włos wa zostają w nadzwyczaj 
zadawa! jący sposó : p.b:dzaa. Młody włos powstaja i rośnie z z dz wiającą szyb- 
kością Matki mały.h dziewczątek, których włosy są krótkie i sł+be, będą zachwy- 
cone zadziwiają m dzi.łaniem tego cndowueg : środka. Podczas gdy p:spar: t prze- 
zm czony iest do leczenia n stars ych osób łupieży, wypad.n'ia włosów i łysiny, 
jest w. oem dia každej matki wiedzieć o tem, Że istzieje środek, kióry użyczyłby 
ich małym pieszczotkom wspaniały: b wurkoczów. 1206 

Cena wielkiej flaszki „Lowaerireu', wysiarczaąca na więcej miesięcy 
6 kor, 3 fiaszki 12 kor, 6 flaszek 20 koron. — Wysyłka za pobraniem po'ztowem, 
Inb poprzedniem nadesłan'em pieniędzy, wysyła europejski skład: 


M. Feith, Wieceń Vi., Mariahi:ferstr., 38 


Przestrogn. I[osarat ten jest naślidowany w spcsób niedostrzeg lag Na 


Proszę jsszcza o 3 fluszki „Lo- 


leży odrzucić r2żdą fliszkę, której etykiev. i cpaxowanie nie ma powyższego na- 


1 


8 Węgie 


| 
| EA KKK 


mn M 


główka i marki „Lov:crin*. Głowa i nazwist« są prawui: zastrzeżone. Oprócz tego 
każda flaszka j st opatrzona oryginalną ;lzmbą. 


EDOOOOOOO0O0G 9 DODODOOOO0OGHE 
kamienny i kors 
najlepszej jikoś i — eprzedaje 


Spółka importu węgla kamiennego 


Sykstusza 25, (dom [huatowiczaj 
telefon 324 12 


P OXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXX © 


we Lwowie, 


„Confiserie Union“ 


we Lwowie. 


Parowa fabryka cukrów i cze olady, 
po'=sx swoje wedlug n-avwszych sposahów i przy z-słosow. niu 
p-s'ęp.-ych śr.dźew wyk nun wySśmiewita krajowe fabrykaty 

s.e:j lns, jaso tu: 

Apgix'skie, francuskie i szwajcarskie bovbony i cckry wszelkie- 
go rodzeju — Bonbony :tł sowe, —- p odakta słodowe, — ka melki 
«wocawe, — bo: bony s:lonowe. Wyśmienite cuki-rki desaruwe w rh- 
żoych dob row ch yataokach :Dragó:s, Praln+'s) — D serowe pe- 
czywka, biszkoj ly, berbałaim, pierniki Orieotalse speej ły cnkro- 
we. -- Przeróżne artykuły świąteczne na Boże Narodzeni» ! Wleikanoo 
— od p'jed nczych do pajwytwo uiejszych. 

Cak: r lodowety, owoce k odvsowane, gi-zuro -e do shó:ki po- 
icarańczowe kindyżowane. QGpatentowany oukler owocowy ~ smażenia 
uwoców, marmo:ad, sożów itp. j.ko w głętmie mejtańszy dodat k za- 
miest zwywłego cukru burakowego. ok do potraw jaka najlepszy i 
najtańszy środek zamiast masła i miodu, Wreszcie rozmaite soki 
owocowe, mariolady i t. p. 

Nadmieniamy, że wszystkie a tykuły surowa i materjały potrze- 
hne do wyrobu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzę- 
dnyeh ź'óceł, bada I kontroluja stals ohemik sądownie zaprzysiężony. 

Zjednoczone fab yki syropu | cuxrów we iwowio, 
FABRYKA ul. Ż«marstynowska |. 21. ZARZĄD Łukasińskiego L 4, 

Skład główny: pluc Głuch >wsuch Y. Faa: Rynek 12. 
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SEE Zawiadamiam “JE 


Szanownych P. T. moich odbiociw, że MAGAZYN p:- 
większyłem i zaopatrzyłem w 


towary najmodniejsze 
męzkie, zakupione w Lendynie, Paryż: i Wied du, jako to: 
Krawaty we wszystuich fasonich, Kapelusza Cylindry, 
Czapki, Koszule, Sza'kl, Lasci, Parasola, Kalosza, Rąca- 


wiezki „Victoria“. Kufry, Torby, S:aie, Kurtki, Parfu- 
morją i 1.000 nowości dla pań ı panów na „QGwiazdzę*. 


Tadeusz Górski 


LWÓW, plac Marjacki, |. 8, róg Hstmańs<lej. 


1282 


KK KAKIKAKAKKAKAIKK 


re) 


— wre 


nar w m Pm t O PO YA S -~ 


„ih EDO. OAZA z OI 1 3 PE PEC ZZ 


„Włeścięjele | wydawsy: Dr. K. Otag zwsti-Warsński, Milaki i Sp. 


04 dawiec dawne 28 swel dobrani ! zanachu naoa prawdziwą 


m Lal -7 
? Herbatę rosyjską 
T ~ig 
lg 21 poleca HANDEL i | 
: W ADARBOWICZA. 
ż W BRODACH wn pograniczu rosyjskim |æ 
w 
£ funt „fmiiljnej* brdzo dobre) . . . . ,  1:40/5 
B funt „Meiaage de Mosoan' w eryg. opkowan. 2:50 A 
c fant „imperlał* Cesarskiej w eryg. opkowan. 3-50 | y, 
IE Brvuww || fuat „Okruohów* z najłep. herbat kwiatowych 1:20 |— 
KAWA „CEYLON“ Zaakamita france 5 kle 9— 
s = 


Nowo otwarta we Lwowie 
przy ul. Kepernika |. 2. vis à viz pussżu Mk:l s ha 


mg” Filia wa; 
Związku handlowego 


Kálk roniczych W Krakowie 


utrzymuje na składzie i poleca: 

Kawy, herbaty | wszel<la towary kolonialne, mąkę krupy l Inne pre- 
dukta spożywcze, Mydło, śwleo8, artysuły domowe | gospodarskie 
WNA węglarskie, au.trjackie | kuracy,ne; Koniaki, Rumy Jamaloa 
l inne gorąca napoje 1 t. dit d 
ręcząo za towar świeży, dsborowy, oeny najprzystępulejsze | m jstarau- 

niejszą obsługę. 
1243 36 Cenniki darmo I opłatnie. "TR 
Członkowie Spółki otrzymują oprócz dywidendy, którą w o:t tajem 
dziesię'iol ciu wypłacała Spółka w wysokości 6 pro, nadto prumie 
roczne od kwoty zażupionych w ciągu roku tow-rów. 
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Serwisy stołowe 


porrel-nowe ozdabne 
na 6 osób po zł 7'80 
i 10:70 złocone. 


Filiżenki ozdobne 


do he:baty 25 ct, 
do kawy czarnej 15 ct. 


Se-wisy kom letne 
ı 12, 8B i24 osób. 
w romnym wyborze, 
od uajzwykłejszy h do 
Da,wykwintniejszych. 


Szkło stołowe czeskie i francuskie „Baccarat“. 


Sag" X omoletne wyprawy Ś'ubne 


6 |rzy większym odbiorze odpowiedni rebat i opsko anie gratis, "mg 


1271 poleza 


Tadeusz Okornieki 


Magazyn porcelany i szkła 
we Lwowie, ulica Halicka. 


gotów:a nie wymagana. Wi 
Pod dogodnemi warunkami ier 3 beze, 


dącym w możacści 
płacenia, wszystkie nasze towary ma kredyt i po- 


Całkowita 


lecamy im dywany salonowe, do sokoi, ścienna 
i ksścielne, chodniki, linoleum ceraty, firanki, 
portjery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, oce, ma- 


terje na meble i różne nne przedmioty dekoracyjne, 
Meble żelazne i drewn ane, towary Iniene i 
bawełniane, bielizza, towary fntrzane, konf-kcja 
męska i damska i wszystkie inne artykuły mog - 
być przez pas sprowadzane. 839 


Na prowincję wysy amy jllustrowane cenniki 
darmo i opłatnie. — iisty należy ad es>wać: 


Zarząd wiedeńskiego Magazynu 


„Au Louvre” Lvów, il. Sytstusta |. 6, (w Pasażn). 


Filje: w Przemyślu ul. Mickiawicza | 4, — w Stim sł.wowio ul. smalki 1. 


KCOIOOOOOOCOOOOOCCOOCH 


„Bałłabanówkę” 


stera, czys'ą, żylną wódę bez tri aniu 
„Bałłabanówkę” 


pomarańczową słodzoaą, naturalną, bez olejku, 
poleca HANCEL 1284 


KAROLA BAŁŁABANA, Lwów. 


-mammat 


Szwajcarski przemysł wyrobu zegarków! | 


Podejemy do wiad mości wszy- 
stkich rzeczozuswców, pp. ofice- 
rów, vrzędników po: ztowycb, ko- 
lejowych i policynych, jakcteż 
keżdego, kto potrze nja dubrego 
zeęrrka, że objęl śmy wyłączcę 
sprzedeż powowyn lazionych, n4 
w'stawie n:jwyższą nagredę cd- 
znaczobych originainych szwaj- 
carskich elektr złotych Rea non- 
toir: z: gerkćw systemu Ga bilite 
Zegarki te posiadeją wiel e ud - 
skonaloną mauszynerję, są dokł :- 
dnie uregulowane I wypreboware 
przeto daj my ru każny zeg‘ eż 

s trzyletnią gwarancję Lała os.da 
zegarka, «tów S<łuia sę z tezach kapart s rężynowych (Savonett=j jest bardzo 
eleg+nc ą z prześlicznym neseniem, powstała z nowo Wyn*lsziomgo stanowczo 
w kolorze « iezmisni: jącego się amerykańskiego złoto-kruszcu, oprócz tego jeszcze 
elektryczaie szczerozłotem posiągutęty, tax zwodmieżo, IŻ «rzez rzeczoznawców 
nawet od prawdz wie złotych, które 201) kor. kosztują. z t vdnością rozpoznana 
być mog, Zegarki te zastępują szczerozłote i zach swują svoją pierwotrą war- 
tość, Każdy zegarek opatrzony jest świ dectwem pochodzenia. Ażeby rozp wsze- 
rhnić zbyt tych zegarków, zużylśmy ce-ę dla „znów jak i pań na 16 kor. (da- 
wniej płac mo kor. 25) z dostawą opł tnie i bez opłaty celnej. Do każdego Za- 
garka dod:jemy fateral k. Bardzo eleganckie modne clektco-złote łańcuszki dļa 
panów i pań tazże dlagie ma szyję, dostarczamy po 3, 5, 8 I 12 kor. Każdy 
zegarek n skonweniują:y Przyjmujemy baz zastrzeżenia Z powrotem, tem samem 
wyklaczonem j:st wazelk:+ ryzyk: Opinia światowa naszej firmy, jak też napły- 
wające codz snnie Unani: 1 aov: zamówie ua, Są d»wodem prawlz.wości na- 
szego zala'enia. Rozsyłza z: z.liczką po .ztową lub za popr.elatem nad-stan:em 
gotówki. Zamówieni, adre:.wać należy: Uhren- Versuadthans 
„Ohronos* Basel I (Schweiz). Korespondencje wa ws ystkich językach. 
Listy do Szwajca-ji opłaca sę po 23 hal. Karty pocztowe lU ha. 700 


ZE R S S S a O=: 
Z drukarni M. Sokmittz i Sp. pod zarządem St. Pietrowski egs. 


| Niesłychanie 

i niska cena! © 

A Serwis porcelanowy chicdowy 
Ø$ bialy, na 6 osb 3) sztuk tylko 


Ę zł. 520, ra 12 osób tylko zł. 10680 Š 
SE talerz płytki 12 ct, głęb ki 14 ct. 


X: 
| 
z e-trówy Y ct 
s Darwis Z detorrcją i 
© w kwiaty, na 6 osób zł, 890 
j na 12 osób zł 17-50. 
1 yla 
Serwis szeleny 1178 
5 81 sztuk na 6 os*b tylso zł 3 60, 
= Z paskiem m:towym zł 4:40 Kie- 
lis ek do win: 12, 4 i6 17 ct, 
Szklanka vo wody D K i 7 ct. 
Filiżanka do herb: 1y z p ękną de- 


koracj. tylko 25 t. Fil Żaaki do 
czarnej kawy po 12, 14, 15 16 ct, 


KAZIMIERZ LEWISKI 


Lwów, T yhsnalsta. 


Cenniki ilustrowana gr ts fr nco. 
SIERUNEARZZE wy 
QODOO000G06009 

N=jtaniej 
znak-mite arowatyczne 


HERBATY 


silnie maciągające. 


Crngo . I0ŁU I zł 60 ct. 
Souchong . . „ 2 2e, 

M:lan;s da Loudia , , 8,7 —, 

K isow czarna b 2.5) — 


Najlepsze wysieski herbaciane, „ł 
kiia 1 zł 40 ct, 1-60 i 2 zł. 


KAWY wa; 


zn komite w smašu w woreczkach po 
48], kg., opłicans do każdej stacji ; o- 
cziowej w kraju 


1 kler. woreczki 

zł 49], tg. zł, 
Ceylon gruboz, wybier. 32; 10.60 
Ceylon najprze:!'niejsza 2.16 10.4) 
Ce:lon średnia 203 10. — 
Ceylon z elna 2— 9.65 
Caylon perl-wa 4 16 10 40 
Mokk « srabska 2.16 10 40 
Jiwa złota 2.16 104! 
K rrukas znak wsmaka 1.3) 6.560 


Leonard Solecki, | 


Lwów, ul Batorego 2. 


K:żde zlecen'e odwrotnie załatwia się. ` 


E 


Bardzo korzystne ` 


zkopno t warów pozwsļla mi sorzeda- 
wać wszelsie artykuły w zakres handlu | 
żelaznego w'hodząte po znacznie 
zniżonych cenach. f 
Piece żelazne, zwy:łe i Meidingera.. 
Wanny długie | m siadowe, Klszety pn- 
kojowe, Brzytwy ung elskie i z Solingen | 
znetn „bliźuięta* pod gwarancją i pras 
wem wy:niany, Miary do mierzenia gru- 
bośc pni, Taporki łazowe, Narzędzia dla 
rzemiosł i dyletantów, Kompieton wypra- < 
wy kuchenne z możliw.m na w ększym | 
opustem przy więsszym odbiorze 
poleca 8040 
Piotr Chrząstowski p 


A we Lwowie, ri 
plae Kapitulny J, (naprzeciw katedry), 


HANDEL 


PERAMAN | BIRLIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE | 


2oleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po tł 106, 165, 2.-, 220 43501 8, 

Waązułs z przodam ` zal tad: i pikowe 
i fantazyjne z. 2 0, 3, 3.3, 870. 

Koszula koisr , kort.nowe, lub z kol. 
pikowem: p z daw zł Xóri 8. 

Koszułe roor. Saly'«we po sł 215. 

Kos ule nosn8 bia r, po zł. 1:60 i 1:85, 
ozdubiane na wer u'rainstich po 
zł 2:30, 250 1 275 

wid dla chłopaków po zł. 140 
1 i 

Półkoszuiki z k.łn «rz ini 50 et, b z 
koł ierzy 35, -I4 w as 50 ct. 

Przody do kosza! do wszywania 60, 
656 i 75 ct. 

%ołnlerzyki męs.-ie w  przer Żaych 
fas nach, tuan zł 2:50, da chlo- 
peków zł 2:10, 

Manklety tuzim zł 360, 4, 4:50. 


KALESONY 


po zł. 1, 1-20, 1:30, 140, i 1-70 
dla ów z dymy po zł. 0:9 
i 1'10. 


16 


Skarpetki męskle tuzn zł. 4,5, € 
480 i 10. 

dla ohłopaków tuzin 350, 4, 4:50, 

kaftaniki od potu cieńkie i siatkowan. 
(Schweissauger) po zł. 090 i1. 

Kamize:ki do pslowania wełuiane z r, 
kawai po zł. 5, 6, 7:50. 

Pcńozeohy do polowania i cho'ax" 
wełniane bez stóp po zł. 1 75, 2, 2: 

Spodnie do kąvieli trykotowe. 

Oryginalna p of: dr. Jager. wyrob. 
Z najszlacheiniejszej wełny, zaleca: 
dla osób wątłego zdrowia łatwo s, 
przeziębiających, pe nenach fah: 

Chustki de nosa płócienne białe lu 
kolor. brzegami tuzin zł. 3, 3: 
4:50 i 5, imitacja batystow. zł.,3:, 
4:50, 5D. 

Szelki snglelakie od 85 ct. 

Parasgte wełn. jedwabne od zł. 1'5% 


Woda kolońska 


„Johsna Maria Farina Ja'ichsplatz 4 
flakon zł. 0,50, i, 1.50, 8. 


KRAWATY 
W przeróżnych fasonach. 
BE” Zamówienia z prowincji 
wvkonują się nsjs aranniej. | 


